
Debata merytoryczna 
na sesji ONZ

Wczoraj sesja specjalna 
Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych przystąpi 
ła do merytorycznej debaty, 
w trakcie której omówi pro­
blemy surowcowe i światowe 
stosunki gospodarcze.

Tymczasem sekretarz gene­
ralny ONZ Kurt Waldheim 
przeprowadził w Nowym Jor­
ku rozmowę z szefem dyplo­
macji zachodnioniemieckinj 
Walterem Scheelem. (PAP)
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Nowe bloki w Moskwie

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
Wczoraj odbyło się — pierwsze w wiosennej sesji parlamentu — plenarne posiedzenie 

Sejmu. Uwagę posłów skupiły zagadnienia gospodarki żywieniowej. Sejm wysłuchał infor­
macji rządu o stanie przygotowań i dotychczasowej realizacji zadań rolnictwa w 1974 r. 
Po zakończeniu poselskiej dyskusji nad tą informacją Sejm podjął uchwałę akceptującą 
w pełni działania rządu podejmowane dla wzrostu produkcji rolnej i rozwoju przemy­
słu rolno-spożywczego. Wezwał też wszystkich zatrudnionych w rolnictwie do wypełnie­
nia i przekroczenia planowych zadań bieżącego roku.

Sejm uchwalił również ustawę „prawo lo kałowe”, będącą wyrazem konsekwentnej 
realizacji społecznej polityki naszego państwa.

W toku obrad Sejm zatwierdził uchwałę Rady Państwa z lutego, br. w sprawie zmian 
w składzie Rady Ministrów, dekret Rady Państwa o ustanowieniu „Medalu 30-lecia Polski 
Ludowej”, a także uchwalił ustawy: o ustanowieniu „Orderu Zasługi PRL” oraz o ewi­
dencji ludności i dowodach osobistych.

Sejm powierzył Kazimierzowi Olszewskiemu stanowisko ministra w nowo utworzonym 
resorcie ministra handlu zagranicznego i gospodarki morskiej.

Wśród posłów obecny był Edward Gierek.
Plenarnym obradom izby przysłuchiwali się członkowie Rady Państwa z jej prze­

wodniczącym — Henrykiem Jabłońskim. Obecni byli członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów — Piotrem Jaroszewiczem.

Posiedzenie otworzył mar­
szałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa.

Po uchwaleniu zmian w po 
rządku dziennym obrad, 
Sejm zatwierdził uchwałę 
Rady Państwa z dnia 16 lute 
go br. — podjętą w okresie 
między sesjami Sejmu — w 
sprawie zmian w składzie Ra 
dy Ministrów.

Następnie — w imieniu sej 
mowych komisji: Gospodarki

Morskiej i Żeglugi oraz Han­
dlu Zagranicznego — zabrał 
głos Walenty Kołodziejczyk. 
(ZSL). Poseł wniósł o uchwa­
lenie przez Sejm rządowego 
projektu ustawy o połączeniu 
urzędu ministra handlu zagra 
nicznego i urzędu ministra że 
glugi w jeden resort. Uzasad­
niając projekt mówca stwier­
dził, że jego intencją jest 
stworzenie warunków do na­
leżytej koordynacji proble­
mów związanych z dynamicz-

Przemysłu Spożywczego — 
jej przewodniczący poseł Alek 
sander Schmidt (ZSL). Pod­
kreślił, że stwierdzenia i 
wnioski zawarte w informa­
cji rządowej znajdują pełne 
potwierdzenie w analizach i 
kontrolach, przeprowadza­
nych systematycznie przez ko 
misję. Wskazując, iż wyniki 
ostatnich 3 lat w polskim rol­
nictwie dowodzą słuszności 
dróg i metod polityki rolnej 
PZPR i ZSL, poseł omówił

Ponad 370 000 moskwiczan otrzyma w tym roku nowe mieszka iia. W dzisiejszym budownictwie 
mieszkaniowym Moskwy dominują oczywiście wieżowce. Ponad 70 , nowych domów stanowią bu­
dynki 9-12 piętrowe, pozostałe są jeszcze wyższe. W dzielnicy Chimok - Chowana buduje się 
obecnie calq serię 17-piętrowych domów mieszkalnych, wśród których znair'” "■ się wtelopięłrowy 

blok Państwowej Biblioteki Naukowo-Technicznej ZSRR.
Na zdjęciu: budowa domów w dz'.sinicy Chimok-Chowrina.
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Rok działania FSZMP

Polska młodzież aktywizuje
W ostatnim dniu pobytu

Spotkanie
S. Olszowskiego 
z J. CaUaghanem
Wczoraj, w trzecim i ostat­

nim dniu pobytu z wizytą 
oficjalną w Londynie, mi­
nister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski zło­
żył wieniec pod Pomni­
kiem Lotników Polskich w 
Norholt. Na pomniku, przed­
stawiającym orła zrywającego 
się do lotu, wyryte są nazwy 
14 dywizjonów polskich wal­
czących na frontach zachodnich 
w czasie II wojny światowej 
oraz nazwiska 1 241 lotników 
poległych w walce.

Przed południem odbyło się 
trzecie spotkanie ministrów 
snraw zagranicznych PRL i 
W. Brytanii — Stefana Ols?.ow 
skiego i Jamesa Callaghana.

Na zakończenie rozmów o- 
publikowany został polsko- 
brytyjski komunikat. •

W południe minister Olszow 
ski gościł wśród członków Sto 
warzyszenia Prasy Zagranicz­
nej w Londynie, które zostało 
założone w 1888 roku i ma re 
nomę pierwszej w święcie mię 
dzynarodowej organizacji 
dziennikarzy zagranicznych. 
Honorowym sekretarzem sto­
warzyszenia jest red. Woj­
ciech Kornacki, koresnondent 
„P^pressu Wieczornego”.

Minister Olszowski złożył 
oświadczenie, w którym na­
kreślił podstawowe założenia 
polskiej polityki zagranicznej. 
Jest ona — jak powiedział — 
określona interesom bezpie­
czeństwa i socjalistycznego 
rozwoju Polski. (PAP1*

nie rozwijającą się wymianą 
z zagranicą. Chodzi o ściślej­
sze powiązanie obrotów han­
dlu zagranicznego z usługami 
żeglugi morskiej i portów 
morskich.

Uzasadniając włączenie mor 
skich stoczni remontowych do 
resortu przemysłu ciężkiego i 
połączenie potencjału tych 
stoczni z potencjałem Zjedno­
czenia Przemysłu Okrętowego, 
mówca stwierdził, iż pozwoli 
to na uzyskanie korzystniej­
szych efektów ekonomicznych.

Sejm uchwalił ustawę o u- 
tworzeniu urzędu ministra 
handlu zagranicznego i gospo 
darki morskiej.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad minister rolnictwa — 
Kazimierz Barcikowski przed 
stawił izbie informację rządu
o stanie przygotowań do-
tychczasowej realizacji zadań 
rolnictwa w 1974 r. (Omówie­
nie wystąpienia K. Barcikow- 
kiego zamieszczamy na str. 2).

Jako pierwszy w dyskusji 
przemawiał — w imieniu sej­
mowej- Komisji Rolnictwa i

węzłowe problemy związane z 
realizacją tegorocznych zadań 
w rolnictwie. Zaliczył do 
nich intensyfikację produk­
cji pasz, rozwój usług produk­
cyjnych dla rolnictwa i inte­
grację produkcji przemysło­
wej i rolniczej — pod kątem 
coraz lepszego zaopatrzenia 
rolnictwa w nowoczesne śród 
ki produkcji.

Z kolei poseł Jerzy Zasada 
(PZPR) przedstawił w swoim 
wystąpieniu inicjatywy pro­
dukcyjne i społeczne rolników 
Wielkopolski, którzy w tym 
roku będą gospodarzami cen­
tralnych uroczystości tradycyj 
nego Święta Plonów. Przypom 
niał on, iż w ostatnich 3 la­
tach wielkopolskie rolnictwo 
zanotowało rekordowy wzrost 
pogłowia bydła i trzody. W 
trosce o dalszy rozwój hodow 
li rolnicy zwiększyli znacznie 
areał wysoko wydajnych roś­
lin pastewnych. Wiele uwagi 
poświęcił J. Zasada sprawom 
socjalno-bytowym mieszkań­
ców wsi. Wskazał tu m. in. na

Dokończenie na str. 2

swą postawę polityczną i społeczną
Wypowiedź S. Cioska |

11 kwietnia 1973 r. wszedł dc kronik polskiego ruchu mło­
dzieżowego jako dzień utworzenia Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej. Doświadczenia minio­
nego roku wykazują, że zespolenie organizacyjne i progra­
mowe socjalistycznych związków młodzieży przyniosło wi­
doczny wzrost aktywności młodego pokolenia Polaków w ży-

dziś budowa blisko 50 najwięk 
szych inwestycji przemysło-

cin kraju, w realizacji zadań 
mim KC PZPR.
Liczne są tego przykłady, co 

raz bardziej liczy się udział 
młodych robotników, techni­
ków i inżynierów oraz rolni­
ków w podnoszeriiu wydajno­
ści i jakości pracy, w 
rozwijaniu nowoczesnych me-
tod organizacji
Eoczny
to 
zł

m.
dorobek 

in.: ponad
zaoszczędzonych

nieju Młodych

produkcji, 
młodzieży, 

2,5 mld 
w Tur- 
Mistrzów

Gospodarności, blisko 8 000,

wytyczonych przez VII Ple-.

dodatkowych mieszkań, jakj 
konkretny efekt młodzieżowe 
go patronatu nad budownic- 
twem mieszkaniowym. W 
GHP stanęło już do pracy po­
nad milion dziewcząt i chłop­
ców Nie tylko znaczenie gos­
podarcze, ale i szczególny wa­
lor wychowawczy ma rozwój 
współzawodnictwa młodzieży 
pracującej przy budowie klu­
czowych inwestycji. Młodzieio 
uym patronatem objęta jest
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J. Kadar w Pradze
Wczoraj w godzinach przedpołud

mowych na zaproszenie

Piłka nożna
POLSKA — BUŁGARIA 0:0

W ćwierćfinałowym eliminacyj­
nym meczu piłka ’t vim o mistrzo­
stwo Eurooy zespołów młodzieżo­
wych Polska zremisewa’* z Bułga­
ria 0:0. Przypomnijmy. że plerw- 
szy me-ez zakończył sie zwycię­
stwem Polaków 2:1 i tym samym 
nasza reprezentacja awansowała do 
półfinału.

Hokejowe MŚ
CSRS — ZSRR 7:2

KPCz i rządu federalnego CSRS 
— przybyła do Pragi z kilkudnio­
wa oficjalną wizytą przyjaźni de 
legacja partyjno - rządowa Wę­
gierskiej Republiki Ludowej z I 
sekretarzem KC Węgierskiej Socja 
listycznej Partii Robotniczej J. 
Radarem.

Współpraca ZSRR-USA
Rzeczowa rozmowa z sekreta­

rzem generalnym KC KPZR L. 
Breżniewem będzie niewątpliwie 
mieć wielkie znaczenie dla dalsze 
go rozwoju wymiany handlowej 
między Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi — oświad 
czył amerykański minister handlu, 
F Dent. Przebywał on w ZSRR z 
tr.wdniową wizytą w związku z 
otwarciem wystawy „Obrabiarki 
ISA — 74”. Przed odlotem z Mo­
skwy Dent został przyjęty na 
Kremlu przez L. P-^żnlewa.

Zrkońcwe wizyty Rahmana
Premier Bangladeszu M. Rah­

man zakończył pobyt w Związku

Osiągnięcia federacji — 
stwierdził przewodniczący Ra­
dy Głównej FSZMP Stanisław 
Ciosek w rozmowie z dzienni • 
kaizem Polskiej Agencji Pra-
sowej nie ograniczają się
do rozwijania inicjatyw, posz 
czególnych organizacji mło­
dzieżowych. O no woj j a k o- 
ś c ' działania polskiego ruchu 
młodzieżowego świadczy kon­
sekwencja z jaką — w intere­
sie blisko 11 min młodych Po 
laków — podejmujemy spra­
wy i problemy dotychczas za­
niedbywane.

Należą do nich: wyjście na­
przeciw potrzebom młodego 
konsumenta (m. in. realizowa­
ny jest wspólny program fc -

Radzieckim, gdzie przebywał na 
kuracji i we wtorek odleciał w 
drogę powrotną do kraju. Wczoraj 
zatrzymał się na krótko w Delhi. 
Na lotnisku spotkał się z premie­
rem Indii, I. Gandhi.

Przed odlotem M. Rahman udzie 
lit wywiadu dziennikarzom ra-

Posiedzenie komisji wyborczej
W związku zapowiedzianymi

na połowę czerwca br. wyborami 
do Rady Najwyższej ZSRR
wczoraj 
pierwsze 
Komisji

odbyło się w Moskwie 
posiedzenie Centralnej 

Wyborczej, której prze-
dzieckim. „Rozmowy sekreta-
rzem generalnym KC KPZR Ł. 
Breżniewem i przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, A. Kosy­
ginem — powiedział — byty po­
myślne, bardzo owocne i konstruk 
tywne”. Wyraził on zadowolenie 
z kuracji w Związku Radzieckim.

wodniczy członek Akademii Nauk 
ZSRR, P. Fiedosiejew.

Repatriacja jeńców do Pakistanu
Agencja France Presse poinfor­

mowała z Delbi, że na mocy po­
rozumienia podpisanego we wto­
rek przez ministrów spraw zagra 
cznych Indii, Pakistanu i Bangla­
deszu, do końca kwietnia zostaną 
repatriowani do Pakistanu jeńcy 
wojenni, którzy od konfliktu 
zbrojnego w 1971 r. znajdowali się 
w Indiach.

Konsultacje walutowe
Ministrowie finansów Belgii, Da 

mii, Holandii, Luksemburga i NRF 
rozpoczęli w Kopenhadze konsul 
tacje w sprawie przyszłości współ 
pracy tych krajów w dziedzinie 
walutowej. W obradach uczestni­
czą także dyrektorzy banków cen 
tralnych tych państw.

Rozpisanie wyborów w Australii
Premier Australii, G. Whitlam 

poinformował wczoraj o rozpisa­
niu nowych wyborów powszech­
nych.

Agencja France Presse dodaje, 
że obie Izby parlamentu australij

państw EWG, które odbędzie się 
20—21 bm. koło Bonn. Zdaniem kól 
dyplomatycznych, na spotkaniu 
tym będzie omawiane sporne za­
gadnienie stałych konsultacji mię 
dzy EWG i USA przed podejmo­
waniem ważnych decyzji.

Jutro „Dzień kosmonautyki”
Jutro przypada tradycyjny 

„Dzień kosmonautyki”, obchodzo­
ny w rocznicę pierwszego lotu 
człowieka po orbicie okołoziem- 
skiej — słynnego wyczynu J. Ga­
garina, który przed 13 laty zainau 
gurował na radzieckim statku 
, Wostok” erę kosmiczną w dzie­
jach naszej cywilizacji.

Eksplozja na tankowcu greckim
W nocy z wtorku na środę na­

stąpiła eksplozja na greckim tan­
kowcu „Elias” należącym do To-
warzystwa „Arco”. Jeden mary-

deracji handlu), podje'
szczególnie istotnej dzisiaj 
mocy dla młodych małżeństw 
(długoterminowe kredyty na 
zagospodarowanie się), zwięk­
szenie liczby dzieci i młodzie­
ży korzystającej z letniego, le­
niej organizowanego wypoczyn

Dslegacja OJ A opuściła Moskwę
Wczoraj opuściła Moskwę delega 

cii komitetu Organizacji Jedności 
Afrykańskiej (OJA) do spraw 
walk wyzwoleńczych z jego prze­
wodniczącym O. A. Galibem (So­
malia) na czele. W czasie pobytu 
w ZSRR delegację przyjął prze­
wodniczący prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, N. Podgórny.

skiego Izba Reprezentantów i
Senat — zostaną rozwiązane dzi­
siaj. Nowe wybory odbędą się 11 
lub 18 maja.

Przed spotkaniem ministrów EWG
Brytyjskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych poinformowało, te 
minister J. Callagban weźmie u- 
dział w nieoficjalnym spotkaniu 
ministrów spraw zagranicznych

narz poniósł śmierć a 11 zaginęło 
w wyniku eksplozji na pokładzie. 
Siatek znajdował się u ujścia rze 
ki Delaware w pobliżu Filadelfii. 
Zniszczony statek zatonął z ładun 
kiem ropy wenezuelskiej. Przyczy 
ny eksplozji nie są znane.
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Ffektem wspólnych przemy 
śień organizacji młodzieżo­
wych jest jednolity program 
działalności w zakresie ideowe 
go kształcenia. Wzmożona 
aktywność polskiej młodzieży 
■w idoczna jest również na are­
nie międzynarodowej. W ciągu 
reku podpisano szereg nowych 
programów współpracy z 
organizacjami młodzieżowymi 
Związku Radzieckiego i pozo- 

। stałych krajów socjalistycz- 
I nych oraz związkami młodzie­

ży z innych krajów.
Troska partii i państwa o 

stwarzanie warunków zwięk­
szenia udziału młodzieży w re 
alizacji programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
ma dla naszej działalności zna 

•czenie fundamentalne — pod­
kreśla przewodniczący federa­
cji. Sprzyjają naszym -elom 
takie decyzje jak uchwała Sej 
mu o systemie edukacji naro­
dowej, zakładająca powszech­
ność wykształcenia na pozio­
mie średnim, czy utworzenie 
Rady do Spraw Wychowania.

Dokończenie na str. 2



Znaczenia rolniczego trudu Na targał w Paryża Obrady poznańskiego oddziału SD?

dla pomyślnego rozwoju kraju
Omówienie informacji ministra K. Barcikowskiego

Nawiązując do aktywnie 
kształtowanej polityki roi 
nej, stanowiącej integral­

ną część programu społeczno- 
ekonomicznego rozwoju kraju 
K. Barcikowski podkreślił, że 
w programie tym mieszczą się 
śmiałe założenia wzrostu pro­
dukcji rolnej, bez czego trud­
no byłoby zrealizować zadania 
poprawy warunków życia wszy 
stkich pracujących, w tym i 
pracowników rolnictwa.

W roku 1974 rolnictwo — 
stwierdził mówca — stoi wo­
bec wyjątkowo trudnych i od­
powiedzialnych zadań. Wynika 
ją one zarówno z potrzeb ryn- 
\u wewnętrznego, jak i sytu­
acji na światowym rynku pasz. 
W pełni zdajemy sobie spra­
wę z tego, iż realizacja szero­
kiego rządowego programu 
podwyżek płac, wymaga zwięk 
szonych dostaw na rynek ar­
tykułów żywnościowych. Do­
tyczy to zwłaszcza produktów 
pochodzenia zwierzęcego, w 
których wytwarzaniu istotną 
rolę odgrywają, obok krajo­
wych zasobów paszowych, pa­
sze pochodzące z importu. Mi­
mo związanych z tym trudno­
ści dla gospodarki narodowej.

importujemy pasze w ilościach 
umożliwiających dalszy wzrost 
produkcji mięsa i mleka.

Zwracając uwagę na potrze­
bę podejmowania maksymal­
nych wysiłków na rzecz przy­
spieszenia intensyfikacji pro­
dukcji roślinnej oraz takiego 
wykorzystania pasz, aby z po­
siadanych zasobów otrzymać 
możliwie najwyższą produkcję 
mięsa i mleka. K. Barcikowski 
stwierdził, że wychodząc z tych 
założeń rząd określił zadania 
rolnictwa na rok 1974.

Wskazując na decyzje ekono 
miczne i organizacyjne stwa­
rzające lepsze warunki dla 
rozwijania produkcji rolnej 
oraz na wzrost zaopatrzenia 
rolnictwa w przemysłowe śród 
ki produkcji mówca podkreślił, 
że w zakresie intensyfikacji
produkcji roślinnej w 
cym roku gospodarczym 
z-robiony duży wysiłek.

Również w produkcji
rzęcej

Widoczny jest wzrost zain-

bieżą- 
został

zwie­
stwierdził minister

rolnictwa — dominują tenden­
cje rozwojowe, o czym świad­
czą okresowe spisy zwierząt, 
wysoki popyt na pasze oraz 
rosnące ceny na materiał ho­
dowlany w obrocie sąsiedzkim.

teresowania opasem młodego 
bydła. Po długim okresie spad­
ku stada owiec pojawiają się 
w tym roku pierwsze zjawiska 
świadczące o rozwoju tej hodo 
wli. W przyspieszonym tempie 
następuje rozwój produkcji mię 
sa drobiowego typu broiler. 
Problemy rozwoju produkcji 
zwierzęcej mają dziś i mieć 
będą w przyszłości kluczowe 
znaczenie w samym rolnictwie 
i dla całej gospodarki narodo­
wej. Na ich racjonalnym roz­
wiązaniu koncentrujemy — 
stwierdził mówca — najwięk­
szą uwagę.

Mówiąc o aktywności rolni­
ków, bez której nieosiągalny 
byłby postęp jakim w bieżą­
cej pięciolatce legitymuje się 
produkcja żywności, K. Barci- 
kowski zwrócił jednocześnie 
uwagę na grupę gospodarstw 
pozostającą w tyle, nie tylko 
na skutek nieudolności czy nie­
dbalstwa, ale także z uwagi 
na podeszły wiek rolników i 
brak ich następców.

Polska największym 
wystawcą zagranicznym

Międzynarodowe Targi Pa­
ryskie organizowane w roku 
bieżącym od 27 kwietnia do 12 
maja będą obchodzić swe 70- 
lecie.

Na wtorkowej konferencji 
prasowej kierownictwo targów 
poinformowało dziennikarzy o 
programie tej imprezy. Będzie 
w niej uczestniczyć 2 300 firm, 
w tym 635 zagranicznych. W 
międzynarodowej ekspozycji 
targów znajdą się towary z 36 
krajów. Największa będzie wy 
stawa PRL, która zajmie po­
wierzchnię 4 000 metrów kwa­
dratowych i będzie poświęcona 
30-leciu Polski Ludowej. (PAP)

List delegata ZSRR przy ONZ

Mieszkania ponad plan

Wielkopolscy budowlani
przekroczyli zadania I kwartału
Wielkopolskie przedsiębiorstwa budowlane, podległe Poz­

nańskiemu Zjednoczeniu Budownictwa, przekroczyły zadania 
I kwartału br. w zakresie budownictwa mieszkaniowego. Na 
planowanych w tym okresie 218J mieszkań, oddano do 
użytku w Poznaniu i województwie — 2262. Stanowi to 23,8
proc, rocznego planu.
W sumie w tym roku budów 

lam mają wybudować 9491 
mieszkań (w 1973 r. plan za­
kładał — 8718); z tej liczby w 
Poznaniu ma stanąć 4714. Mi­
mo więc, że tegoroczne zada­
nia są większe niż w roku mi 
nicnym, pracownicy prz°dsię- 
biorstw budowlanych dobrze 
wystartowali. Wykonali oni 
bez mała czwartą część roczne 
go planu.

Prawie wszystkie załogi w 
trzech pierwszych miesiącach 
br. spisały się ,.na meda’1’. Na 
szczególne wyróżnienie Zasłu­
gują pracownicy: Kali-kiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
oraz poznańskich przedsię­
biorstw budowlanych nr 2 i 3.

Ratajach. Przekazała ona do 
użytku 582 mieszkania, (a)

Nawiązując w zakończeniu 
swego wystąpienia do listu 
Sekretariatu KC PZPR, Prezy­
dium NK ZSL i Prezydium 
Rządu skierowanego do rolni­
ków i pracowników rolnictwa 
K. Barcikowski stwierdził, iż 
najlepszym wyrazem aprobaty 
treści tego listu są powszechnie 
podejmowane w rolnictwie i na 
wsi cenne zobowiązania produk 
cyjne dla uczczenia jubileuszu 
30-lecia Polski Ludowej. Jest 
to zarazem jeszcze jeden do­
wód, że rolnicza wiosna 1974 
roku przebiega w dobrej atm0 
sferze społeczno-politycznej na 
wsi i w rolnictwie, w warun­
kach powszechnego zrozumie­
nia wielkiej wartości rolnicze­
go trudu dla pomyślnego rozwo 

ju Polski. (PAP)

Za zwołaniem światowej 
konferencji 

rozbrojeniowej
Związek Radziecki powiado­

mił sekretarza generalnego 
ONZ, o swoim stanowisku wo­
bec przygotowań i przeprowa­
dzenia światowej konferencji 
rozbrojeniowej.

Wydarzenia zachodzące w 
świecie w ostatnich latach — 
czytamy w liście stałego przed 
stawiciela ZSRR przy ONZ Ja­
kuba Malika — z całą stanow­
czością potwierdziły doniosłość 
i celowość zwołania światowe­
go forum, na którym wszyst­
kie bez wyjątku kraje, na za­
sadzie równouprawnienia i bez 
żadnej dyskryminacji, mogły­
by wspólnie przedyskutować 
sprawę kontynuowania proce­
su pomyślnego rozwiązania ży­
wotnych dla wszystkich naro­
dów problemów rozbrojenia.

W liście podkreśla się, że 
jest już najwyższy czas, aby 
rozpocząć praktyczne przygoto 
wania do zwołania światowej 
konferencji na temat rozbroje­
nia. (PAP)

W przedsiębiorstwach tych
znacznie przekroczono olany 
finansowe zarówno w zakre­
sie zadań budowlano - monta­
żowych, jak i ogólnych. Bar­
dzo rytmicznie pracowała zało 
ga PPB nr 2, która stawia naj 
większe osiedle Poznania na

Rok działania FSZMP
Dokończenie ze str 1

Drugi rok istnienia federacji 
rozeoczyna nowy etap w na­
szej pracy. Polska młodzież 
powszechnie identyfikuje dziś 
pojęcia: ojczyzna i socjalizm 
— zdaje sobie sprawę z nowa 
gi zadań związanych z szyb­
kim budownictwem socjaliz­
mu w naszym krain. Przvstaoi 
ła cna — w roku 30-lecia PRL 
— do wzmożonej pracy, lep­
szej nauki. Aktywizuje swą po 
stawę nolityczna i społeczna. 
Rezultaty aktywności młodzie 
źy, jej obywatelskiej Dostawy, 
poznamy na z^cie młodzieży 
polskiej • w Warszawie

Notował: ADOLF REUT

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane tylko miejscami słownie w 
czyści północno-wschodniej, przej­
ściowo duże z możliwością niewiel 
kich opadów deszczu Temperatu­
ra maksymalna od 10 stopni na nół 
nocnym wschodzie do 15 w cen­
trum i 18 na nołudnioAwm zacho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków zachodnich.

Dokończenie ze itr. 1 
fakt, że wprowadzenie świad 
czeń służby zdrowia na zasa­
dach ubezpieczeń społecznych 
dla ogółu mieszkańców wsi 
spowodowało wyraźny wzrost 
społecznego zaangażowania 
rolników w budowę nowych, 
wiejskich ośrodków zdrowia, 
poprawę stanu higieny na 
wsi itp.

Za najważniejsze działania 
służące szybkiej intensyfika­
cji produkcji rolnej uznał po­
seł m. in. rozwój zespołowych 
form gospodarowania, koope­
rację i specjalizację produk­
cyjną gospodarstw rolnych.

Następny z mówców — po­
seł Zygmunt Kopeć (ZSL) 
skoncentrował się na spra­
wach wprowadzania do prak­
tyki rolnictwa nowoczesnych 
metod organizacji pracy — 
specjalizacji produkcyjnej i 
kooperacji. Te właśnie zagad­
nienia — będące jednym z 
głównych czynników, decydu­
jących o intensvfikacji pro­
dukcji rolnej — były również 
głównym tematem wystąpie­
nia nosła Zenona Kuleszy 
(P^PR).

Sorawy dalszej poora wy wa­
runków nracy i życia ludności 
wiejskiej, m. in. problem bu­
downictwa mieszkaniowego na 
wsi — to główny akcent wystą 
pienia posła Zenona Komende- 
ra (bezp. „PAX”).

Zagadnieniom gospodarczym, 
przede wszystkim sprawom 
produkcji pasz, jako podstawy 
dalszego dynamicznego rozwo­
ju hodowli, poświecili swe wy­
stąpienia posłowie: Witold Ła­
sisz (PZPR) i Henryk Maciołek 
(ZSL). Pierwszy z nich mówił 
szeroko o możliwościach wzro­
stu orodukcji nasz na drodze 
doskonalenia gospodarki na 
użytkach zielonych: drugi mów 
ca zajał się m. in. zagadnienia­
mi funkcjonowania służb we- 
tervnarvinych.

Z kolei noseł Eugeniusz Ma­
zurkiewicz (PZPR) omówił nie 
które aspekty rozwoju rolnic-

i’ "nimi
Dzlsielsz* serwis infonrocylmi 

opracował Wojciech Nenłwig.

Ideowe zaangażowanie miarą 
działalności dziennikarskiej

Podsumowanie trzy i półletniej działalności środowiska 
dziennikarskiego oraz dyskusje nad obecnymi zadaniami —— 
były przedmiotem wczorajszego zebrania sprawozdawczo-wy­
borczego poznańskiego Oddziału Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich. Dokonano wyboru nowych władz Oddziału oraz 
delegatów na Krajowy Zjazd SDP. W obradach uczestniczy­
li przedstawiciele Zarządu Głównego SDP z wiceprzewodni­
czącym ZG — Januszem Roszkowskim, kierownik Wydziału 
Propagandy i Kultury KW PZPR w Poznaniu — Marian Ja­
kubowicz, przedstawiciel Wydziału Propagandy, Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR — Andrzej Jendrych, reprezentanci 
związków twórczych i stowarzyszeń kulturalnych, druka-
rze.
Ostatnie lata to okres twór­

czego udziału środowiska dzień 
nikarskiego w realizacji uch­
wały VI Zjazdu partii i po­
stanowień I Krajowej Konfe­
rencji PZPR. Wzrost aktywno­
ści ludzi pióra, mikrofonu i ka­
mery znalazł wyraz w wielu 
akcjach i przedsięwzięciach, 
które przyczyniły się do zespo­
lenia społeczeństwa wokół pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju, wytyczone­
go przez partię, a także do 
stworzenia klimatu sprzyjają­
cego integracji środowisk twór 
czych.

Uczestnicy dyskusji wskazy­
wali na ciągle aktualną po­
trzebę publicystyki ofensyw­
nej i zaangażowanej w najistot 
niejsze problemy budownictwa 
socjalistycznego, wolnej od my 
ślowych schematów, sprawniej 
natomiast operującej świeżą i 
trafną argumentacją, żarliwą 
i przekonującą. Tylko taka pu­
blicystyka może sprostać zada­
niom, jakie w roku XXX-lecia 
PRL stawiają przed środkami 
masowego przekazu Tezy XIII 
Plenum KC PZPR. Mówiono 
także o rozwoju dziennikar­
skiej współpracy międzynaro­
dowej, doskonaleniu kadr 
dziennikarskich, zwłaszcza mło 
dych, naborze nowych ludzi do 
zawTodu, o problemach socjal­
no-bytowych, z których więk-

szość znalazła już swoje roz­
wiązanie.

W wyniku wyborów, preze­
sem nowego zarządu poznań­
skiego Oddziału SDP został po 
nownie red. Stanisław Gar- 
czarczyk. (km)

Za zniszczenia dokonane wl944r.

Finlandia domaga się 
od HRF odszkodowań

Gdy w 1944 roku wojska hi­
tlerowskie wycofały się pod 
naporem Armii Radzieckiej i 
oddziałów fińskich z północ­
nych obszarów Finlandii (Łapo 
nii), stosowały taktykę „spalo­
nej ziemi”. M.in. całkowitej za­
gładzie uległo miasto Rova- 
niemi, a także szereg wiosek i 
osiedli. Gdy w 1973 roku Fin­
landia oficjalnie uznała oba 
państwa niemieckie i nawiąza­
ła z nimi stosunki dyplomatycz 
ne, wysunęła m.in. pod adre­
sem NRF żądanie odszkodo­
wań za dokonane przez Wehr­
macht zniszczenia.

Jak informuje korespondent 
„Svenska Dagbladet'’, rząd 
boński uchyla się na razie od 
zadośćuczynienia fińskim żąda­
niom, jednakże pod presją sta­
nowczej postawy Helsinek zgo 
dził się, by sprawa odszkodo­
wań została przedyskutowana 
w terminie późniejszym. (PAP)

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
twa i przemysłu rolno-spoźyw 
czego. Podkreślił, iż mając na 
uwadze lepsze zaspokojenie po 
trzeb żywnościowych społeczeń 
stwa i racjonalne wykorzysta­
nie surowców rolniczych w la­
tach 1971—75 przeznaczono na 
rozwój przemysłu rolno-spoźyw 
czego prawie trzykrotnie wię­
cej środków inwestycyjnych 
niż w poprzednim pięcioleciu. 
Rozpoczęto budowę wielu no­
wych zakładów w rejonach wy 
sokiej produkcji rolniczej oraz 
modernizację szeregu istnieją­
cych fabryk.

Poseł wskazał, że sumienna 
praca rolników oraz pracowni­
ków przemysłu rolno-spożyw­
czego w istotny sposób przyczy 
nia się do utrzvmania równowa 
gi rynkowej. Społeczeństwo na 
sze przeznacza bowiem na ar­
tykuły żywnościowe około 43 
procent swoich dochodów.

Mówca zaakcentował też. że
wzrost towarowej
rolniczej stawia 
wymagania przed 
mi i instytucjami 
sferę tzw. obsługi

produkcji 
zwiększone

organizacja- 
two rżącym i 
rolnictwa.

Sejm podjął uchwałę akcep­
tującą w pełni działania rządu 
podejmowane dla wzrostu pro­
dukcji rolnej i przemysłu rol­
no-spożywczego w celu lepsze­
go zaopatrzenia rynku oraz spo 
łeczno-gospodarczego i kultu­
ralnego rozwoju wsi. W uchwa 
le Sejm wyraził przekonanie, 
że obywatelska nostawa wszyst
kich 
ogniw 
wej i 
wu

producentów rolnych, 
administracji państwo- 

ffospodarczej oraz akty- 
społeczno-gospodarczvch

organizacji wsi — wszystkich 
pracujących na rzecz rolnic­
twa — może i powinna przy­
nieść w efekcie pełną realiza­
cję i nrzekroczenie zadań, ja­
kie stawia przed rolnictwem 
plan społeczno-gospodarczego

rozwoju kraju w 1974 r. Będzie 
to godna forma uczczenia 30- 
lecia Polski Ludowej.

W kolejnym punkcie obrad 
— członek Rady Państwa Je­
rzy Ziętek poinformował, że 
Rada Państwa ustanowiła Me­
dal 30-lecia Polski Ludow*ej. 
Nadając to odznaczenie — pod 
kreślił mówca — będziemy od 
dawać hołd patriotycznemu 
zaangażowaniu i ofiarnej pra­
cy. Niech uzmysławia ono raz 
jeszcze, że wspólny dom — 
Polska, bogaci się codziennie 
czynami wszystkich obywateli.

Mówca przypomniał, że PRL 
jest uznanym orędownikiem 
pokojowej polityki w świecie. 
Chcielibyśmy dać wyraz uzna­
nia dla tych wszystkich którzy 
położyli zasługi dla Polski, dla 
współpracy między narodami i 
pokoju w świecie. Kierując się 
tymi motywami Rada Państwa 
przedłożyła Sejmowi projekt 
ustawy o ustanowieniu Orderu 
Zasługi PRL.

Przedstawiając sprawozdanie 
Komisji Spraw Wewnętrznych 
i Wymiaru Sprawiedliwości do 
tyczące dekretu Rady Państwa 
o ustanowieniu Medalu 30-le­
cia Polski Ludowej poseł Ber­
nard Rośkiewicz (ZSL) pod­
kreślił, że ustanowienie tego 
medalu odpowiada powszech­
nemu odczuciu obywateli o po 
trzebie jak najgodniejszego 
uczczenia jubileuszu Ludowej 
Ojczyzny. Medal nadawany 
będzie za całokształt zasług po 
łożonych w długoletniej wy­
różniającej się pracy zawodo­
wej i działalności polityczno- 
społecznej.

Poseł Edmund Osmańczyk 
(bezp.) złożył sprawozdanie Ko 
misji Soraw Zagranicznych o 
przedłożonym przez Radę Pań-

stwa projekcie ustawy o usta­
nowieniu Orderu Zasługi PRL. 
Powiedział on m. in., że order 
ten będzie przyznawany cu- 
dzoziemcom zasłużonym dla 
Polski oraz rozwoju współpra­
cy i przyjaźni między naroda­
mi.

Sejm zatwierdził dekret Ra­
dy Państwa o ustanowieniu 
Medalu 30-lecia Polski Ludo­
wej oraz uchwalił ustawę o 
ustanowieniu Orderu Zasługi 
PRL.

Następnie poseł Zdzisław So- 
luch (PZPR) przedstawił, w 
imieniu Komisji Spraw Wew­
nętrznych i Wymiaru Sprawied 
liwości, projekt ustawy o ewi­
dencji ludności i dowodach oso 
bistych. Myślą przewodnia te­
go aktu prawnego jest takie 
działanie, aby każdy obywatel 
mógł w sposób najprostszy do­
pełnić obowiązku zarejestrowa 
nia swego pobytu tam gdzie 
przebywa oraz uzyskać dowód 
osobisty w organie najbliższym 
jego miejsca zamieszkania. Do­
wody osobiste wydawane będą 
przez terenowe urzędy admini­
stracji szczebla powiatowego, 
a nie jak dotychczas przez MO.

O godzinie 16.45 zakończyły 
się plenarne obrady Sejmu.

T. BEJM —
PRZEWODNICZĄCYM 

KOMISJI HANDLU 
ZAGRANICZNEGO

W związku z powołaniem 
posła Tadeusza Pyki na stano 
wisko I zastępcy przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, złożył 
on rezygnację ze stanowiska 
przewodniczącego sejmowej 
Komisji Handlu Zagraniczne­
go.

Obradująca wczoraj Komi­
sja Handlu Zagranicznego re­
zygnację tę przyjęła, wyraża­
jąc równocześnie posłowi Py- 
ce podziękowanie za jego do­
tychczasową działalność.

Komisja wybrała na swego 
przewodniczącego posła Ta­
deusza Bejma (PZPR). (PAP)

Utworzenie grup 
parlamentarnych

W Sejmie PRL utworzo-
ne zostały ostatnio 
bilateralne grupy, 
w polskiej grupie 
dzyparlamentarnej.
nich

dwie nowe 
działające 

Unii Mię-

to grupa
Jedna z 

pclsko-

Sejm uchwalił 
ewidencji ludności 
osobistych.

Z kolei — Sejm

ustawę o 
i dowodach

na wniosek
prezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza odwołał ministra 
handlu zagranicznego Tadeu­
sza Olechowskiego z zajmowa­
nego stanowiska, a Kazimierza 
Olszewskiego ze stanowiska 
ministra żeglugi. Izba powoła­
ła Kazimierza Olszewskiego na 
stanowisko ministra handlu za 
granicznego i gospodarki mor­
skiej z zachowaniem funkcji 
wiceprezesa Rady Ministrów.

Sejm dokonał zmian w skła­
dzie osobowym komisji sejmo­
wych. *

austriacka, a druga — polsko- 
japońska.

Analogiczne grupy utworzo 
ne zostały również w parla­
mentach Austrii i Japonii, a 
przewodnictwo ich objęli zna­
ni parlamentarzyści tych kra­
jów.

Jest to kolejny wyraz po­
myślnie rozwijających się sto­
sunków Polski z Austrią i Ja­
ponią.

Wczoraj na swych pierw­
szych posiedzeniach, utworzo­
ne w sejmie grupy parlamen­
tarne ukonstytułowały się. 
Przewodniczącym grupy pol­
sko-austriackiej został poseł 
Jan Garlicki. Przewodniczą­
cym grupy polsko-japońskiej 
został poseł Tadeusz Rudolf.

PAP
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Z myślą o zaspokojeniu potrzeb

Co nowego w usługach?
Stajemy się społeczeń- 

stwem zamożniejszym, 
a wraz z tym robimy 

się i wygodniejsi. Nie trzeba 
sięgać zbyt daleko pamięcią, 
aby przypomnieć sobie na 
przykład wielkie pranie robio 
ne w domowych baliach. Dzi­
siaj, mimo że elektryczne prał 
ki stały się sprzętem nader 
powszechnym — coraz chęt­
niej pozbywamy się prania, 
oddając je, szczególnie bieliz 
nę pościelową, w punktach 
pralniczych.

Usługi, to , dziedzina gospo­
darki najbliższa chyba nasze­
mu codziennemu życiu. A jed 
nak niezbyt dotychczas doce-

W tym kontekście niezwyk­
le cenna jest inicjatywa, któ­
ra w ubiegłym roku zrodziła 
się w po-znańskim Wojewódz-

Poznań, Słupca, Chodzież, Wą 
growiec i Gostyń. Samodziel­
ny Zakład Organizacji Wyko-

kim Związku Spółdzielni
nawstwa Inwestycyjnego

niana, wegetująca w 
przemysłu. Dopiero od

cieniu 
nie-

dawna problem usług stał się
tematem dyskusji.
no pierwsze zabiegi
na celu

Poczynio- 
mające

doprowadzenie tej,
odstającej jeszcze, dziedziny 
naszego coraz nowocześniej­
szego życia, do koniecznego 
poziomu, zapewniającego zas­
pokojenie potrzeb.

Poprawa stanu usług zależy 
od kilku elementów. Najważ­
niejsze to: ludzie, lokale i or 
ganizacja pracy.

Ludzie
Obowiązujące do niedawna 

ceny w usługach nie zapew­
niały rentowności. Co się z 
tym wiąże, zarobki ludzi za­
trudnionych . w tej dziedzinie 
były na tyle nieatrakcyjne, 
że absolutnie nie konkurowa­
ły z wynagrodzeniami obowią 
zującymi w przemyśle. Stąd 
ciągłe kłopoty, ciągły brak 
chętnych do podejmowania 
pracy w usługach. A także tu 
taj potrzeba dobrych fachow­
ców; nie jest to bowiem pra­
ca seryjna, zlecenia wymaga­
ją często indywidualnego roz­
wiązania.

Regulacja cen na usługi, 
podwyższająca stawki za wy­
konywanie niektórych rodza­
jów usług, obniżająca nato­
miast za te, których jest dos­
tatecznie dużo, pozwala są­
dzić, że kłopoty kadrowe zo­
staną złagodzone. W wyniku 
tych decyzji powinno też o-

Pracy. Spółdzielcy — poten­
taci na usługowym rynku — 
postanowili wybudować w 
każdym powiatowym mieście 
województwa i w dzielnicach 
Poznania typowe domy usług. 
Inicjatywa leży nie tyle w sa 
mym zamyśle realizacji zada­
nia, co w sposobie wykonania. 
Wszystkie prace — od doku­
mentacji i prac przygotowaw 
czych aż po wybudowanie ze 
zrobionych przez spółdzielnie 
elementów i zagospodarowa­
nie — wykonane zostaną włas 
nymi siłami spółdzielczości.

Co daje wybudowanie do­
mu usług w mieście, pokazać 
można na konkretnym przy­
kładzie. W Chodzieży, o któ­
rej będzie mowa, prace przy 
domu usług dopiero są na eta 
pie robót przygotowujących 
teren pod budowę. Spółdziel­
nia geologiczna z Poznania 
wykonuje wiercenia, trwają 
czynności przy wykupie grun 
tu. Trzykondygnacyjny dom 
usług stanie w centrum no­
wej dzielnicy mieszkaniowej, 
przy zbiegu ulic Zawadzkiego 
i 22 Lipca. Budowa ma być 
rozpoczęta w roku bieżącym, 
zakończona pod koniec 1975. 
Całość ma mieć około 1 200 
metrów kwadratowych po­
wierzchni.

W chodzieskim centrum u- 
sługowym znajdą między inny 
mi pomieszczenia: salon fryz- 
jersko-kosmetyczny, punkty 
usług zegarmistrzowskich, ju­
bilerskich i złotniczych, kra­
wiectwa miarowego i kuśnier 
stwa, oprawy obrazów i lus­
ter, naprawy parasoli, usługi

WZSP widzi możliwość wyko 
nania do końca br. pięciu 
domów; następnych jedenaś­
cie zamierza się podciągnąć 
pod dach.

Wybudowanie w miastach, 
a następnie i w siedzibach 
władz gminnych domów u- 
sług pozwoli nie tylko po­
większyć posiadaną dotych­
czas powierzchnię lokali, ale 
je przede wszystkim unowo­
cześnić. Umożliwi też wpro- 

. wadzenie nowych rodzajów 
usług.

przedstdw^er^ę do rea 
g L tru Nowego warto 

przyjść nieco wcześniej. 
Nim widzowie usadowią się w 
fotelach, nim aktorzy pojawią 
się na scenie, trwa już spek­
takl. Żebracy pana Peachuma, 
grajkowie i prostytutki, boha 
terowie Brechtowskiej „Opery 
za trzy grosze”, atakują wi­
dzów z chwilą przekroczenia 
przez nich bram teatru. Roz­
walony na ziemi, za plecami 
bileterki, Michał Grudziński, 
wyciąga nachalnie ręce po 
datek (na Centrum Zdrowia 
Dziecka), Danuta Borowiecka 
i Joanna Orzeszkowska z ku­
szącym uśmiechem zwracają 
się do zdezorientowanych 
nieco tą nieoczekiwaną sytu­
acją, panów.

Nastrój ludowej, jarmarcz­
nej zabawy, z wesołymi pa-
nienkami strzelaniem do

galanteryjne kaletnicze,

Organizacja
Nabór ludzi 

dziale usług i 
wych lokali — 
cia, na których 
jeszcze trochę

do pracy w 
budowa no­

to są posunię- 
efekty trzeba 
poczekać. A

jaka jest możliwość poprawy 
działalności usługowej od za­
raz?

Duże pole do popisu daje 
organizacja pracy jednostek, 
świadczących usługi dla lud­
ności. Jest to dotychczas dzia 
łalność gospodarcza niezwykle 
rozdrobniona — nie tylko licz 
bą punktów, ale i różnorodno 
ścią dyspozytorów. Serwowa-
niem usług 
dzielczość

zajmują się spół-
pracy,

czość inwalidzka, i 
przemysł terenowy,

spółdziel- 
rzemiosło, 
, ZURiT,

„Jubiler” i jeszcze wiele ins­
tytucji. Wnioskować można, 
że z tej mnogości kompeten­
cji rodzi się dzisiejsze, nie­
zbyt odpowiadające potrze­
bom, rozmieszczenie zakładów

Żywiołowy i emocjonalny
spektakl Brechta

krzepnąć rzemiosło, 
czynnik ekonomiczny 
zwykle ważny i w 
warunkach cenowych

Tutaj 
jest nie 
nowych 
winien

zadziałać zdecydowanie. Pod­
wyżka cen na poszukiwane 
rodzaje usług daje też szanse 
zwiększenia zarobków pracow 
nikom pionów uspołecznio­
nych. Powinna więc być mag­
nesem przyciągającym fa­
chowców do tego rodzaju 
działalności gospodarczej.

Sami ludzie jednak nie wy 
starczą. Kto wie czy proble­
mem jeszcze bardziej palą­
cym nie są...

czapnictwo. Na parterze pro­
wadzona będzie natomiast 
sprzedaż wyrobów produko­
wanych przez spółdzielców. 
Zatrudnienie w domu usług 
znajdzie 80 fachowców. Obec­
nie w Chodzieży we wszyst­
kich punktach usługowych 
pracuje 60 ludzi. Już z tego 
widać, jaką poprawę , w tej 
dziedzinie przyniesie ppbudo- 
wanie centrum -usługowego.

Według informacji uzyska­
nej w WZSP realizacja pro­
gramu budowy domów usług 
w naszym województwie prze 
biega sprawnie. W końcu u- 
biegłego roku podjęto budo­
wę czterech takich nlacówck: 
w Krotoszynie, Grodzisku, 
Nowym Tomyślu i Wolsztv- 
nie.. W następnej kolejności 
podjęto prace przygotowaw­
cze w takich miejscowościach, 
jak: Kalisz, Ostrów, Wrześ­
nia, Leszno, Turek. Jarocin, 
HTIIW   M———EBam——

oraz taka, 
ra podaży 
usług.

I tutaj 
pierwsze 
Wszystkie

a nie inna struktu- 
różnych rodzajów

odnotować można 
zapowiedzi zmian, 
usługi pralnicze w

województwie przeszły w ges 
tię WZSP. Taka koncentra­
cja pozwoli na lepsze plano­
wanie rozwoju tego cenionego 
przez klientów rodzaju usług, 
lepsze — w stosunku do po­
trzeb — rozmieszczenie punk­
tów przyjęć, unowocześnienie 
sprzętu i obiektów. Pozwoli 
także na racjonalniejszą gos­
podarkę zatrudnionymi w tej
branży

Jeśli 
ment z 
zamin,

ludźmi.
okaże się, że ekspery-
pralnictwem zda 

nie pozostanie nic
nego, jak przeszczepienie 
na inne dziedziny usług.

eg- 
in-
go

Na-
śladownictwo będzie oczywiś­
cie wskazane, byle dla dobra 
klienta.

JAN KORZENIEWSKI

tarczy, towarzyszy 
pierwszych minut 
teatrze, jeszcze w 
dawania płaszcza

nam już od 
pobytu w 

trakcie od- 
do szatni.

Tuż przed siódmą nastrój 
gwałtownie się zmienia. Ener 
giczni constable bez więk­
szych ceregieli wpychają roz­
bawionych widzów na salę 
teatralną. Jeszcze słychać 
okrzyki i śpiewy z foyer, gdy 
mistrz ceremonii, Lech Łotoc 
ki, szybko i zwięźle wprowa­
dza nas w meritum sprawy, 
opowiada o londyńskim ban­
dycie Mackie Majchrze oraz 
wielkokapitalistycznym przed­
siębiorstwie dla żebraków.

Teatr Nowy decydując się 
na wystawienie Brechta, 
miał na względzie dwa cele, 
dwa powody. Chęć pokazania 
młodego i rzeczywiście rozśpie 
wanego zespołu, oraz pragnie 
nie stworzenia w Poznaniu 
ostrego, drapieżnego, zdecydo

muzyce zabawą, a antymiesz- 
czańskim moralitetem. To 
przedstawienie, świadomie 
przerysowuje wszystko, stara­
jąc się jak gdyby pogodzić ze 
sobą, dwa sprzeczne żywioły. 
Morał z zabawą. Pełną łatwo 
wpadających w ucho songów 
operetę, z wyraźnie klasowo 
uwarunkowanym, ostrym spo­
łecznym i politycznym, pam- 
fletem.

Dla aktorów ten spektakl 
przede wszystkim jest jednak 
zabawą. Dawno, bo od czasów 
kaliskiej inscenizacji „Kolęd­
ników”, nie oglądałem na sce 
nie równie młodego i żywioło 
wo bawiącego się ze swą pu­
blicznością aktorskiego ansam 
blu. Uczta ślubna z maksymal 
nie wygrywającym każdą 
szansę na gag sceniczny Ja­
nuszem Michałowskim w roli 
Matyasa, sceny zbiorowz z że 
brakami i prostytutkami, a 
przede wszystkim ich groźny 
i przejmujący marsz na od­
dzielającą nas od sceny wię­
zienną kratę, to obok ról Hali 
ny Łabonarskiej (Polly), Sła­
wy Kwaśniewskiej (pani Pea- 
chum), Elżbiety Jarosik (Jenny)

największe bezsprzecznie atu­
ty tego spektaklu. Od strony 
aktorskiej a także chyba i wo 
kalnej panie wyraźnie górują 
nad wykonawcami ról mę­
skich, nie gubią stylu spekta­
klu, nie wypadają z jego ryt­
mu, co niestety czasami zda­
rza się odtwórcom obu głów­
nych ról męskich.

W tym przedstawieniu widz 
atakowany jest w sposób sko 
masowany nie tylko przez ak 
torów, lecz i muzyką oraz pla 
styką. Bardzo trafna i na mia 
rę tego właśnie spektaklu 
skrojona wydaje mi się aran­
żacja muzyczna Jerzego Milia 
na i efektowna, chociaż tak
prosta, nie 
kazywania 
scenografia 
skiego.

wstydząca się Tre­
surowych murów, 
Andrzeja Sadow-

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Ope
za

ra i
skiej.

trzy grosze” Bertolta Brech 
przekładzie Bruno Winawe- 
Barbary Witek — Swinar- 
Reżyseria: Raul Zermeno,

wanie i 
spektaklu,

antymieszczańskiego
który

echem odbiłby się 
a nawet mógł być
łym 
Ta

teatralnym

szerokim 
po mieście, 
jakimś ma- 
skandalem.

.Opera za trzy grosze'
jest diametralnie inna od tej, 
jaką oglądaliśmy w Pozna­
niu za dyrekcji Jana Perza, 
przed kilkunastu laty. Tam­
ten spektakl, tak jak to go 
dziś pamiętam, starał się za­
chować pewien kompromis 
między opartą na śpiewie i

Kwietniowy
Nurt”

W kwietniowym numerze mie-
sięcznika „Nurt” znajdujemy 
m. in. trzy interesujące pozycje 
teatralne: reportaż Bogusławy
Latawiec z Teatru Nowego w Po­
znaniu („.Cywil za kulisami”), re 
cenzję „Popiołu i diamentu” w 
Teatrze Polskim oraz artykuł pt. 
„29 lat „Marcinka” przy Marcin­
kowskiego” (autorką obu jest 
Ewa Piotrowska). Wojciech Jam- 
roziak przedstawia społeczną i

Lokale
Szczególnie ich brak dla 

placówek usługowych na no­
wych osiedlach. W blokach 
przeważnie brakuje powierzch 
ni na tego ro-dzaju lokale, a 
obiektów specjalnie budowa­
nych na cele usługowe ciąg­
le jest za mało.

Ogólnopolski 
konkurs
poetycki

Kolo Młodych Poznańskiego 
Oddziału Związku Literatów 
I-olskich, Komisja Młodzieżo­
wa Zarządu Głównego ZLP, 
Rada Wojewódzka Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej i Korespon 
dencyjny Klub Młodych Pisa­
rzy „Wiry” przy Zarządzie Wo 
jewódzkim ZSMW ogłaszają 
ogólnopolski konkurs poetycki 
na wiersz, poemat lub cykl 
wierszy zaangażowanych.

Konkurs ma charakter o- 
twarty, lecz można zgłaszać je 
dynie utwory dotychczas nie 
publikowane. Utwory — orze- 
pisane na maszynie w 5 egzem 
plarzach i opatrzone godłem
Wi az 
imię.

z kopertą zawierającą
nazwisko dokładny

adres autora — należy przesy­
łać pod adresem: Koło Mło­
dych Poznańskiego Oddziału 
ZLP, 61-705 Poznań, ul. No-
skowskiego 24.

Rozstrzygnięcie 
wreczenie nagród i 
nastapi w dniu 1 
czasie ^rwania

konkursu, 
i wyróżnień, 

czerwca w 
„Ogólnopol-

skiej Wiosny Poetyckiej — Ja 
rocin 74*. (kos)

scenografia: Andrzej Sadowski. 
Ruch sceniczny: Jan Uryga. Pre­
miera prasowa: 7. IV. 1974.

gospodarską panoramę Kombina­
tu PGR Zydowo („Po naukę do 
Żydowa”), a Kaziińierz Wierzbic­
ki w kolejnym odcinku zatytuło-

swoje 80 urodziny. Leszek Nowak 
— w rubryce „Publicystyka w 
oczach filozofa — zamieszcza ar­
tykuł „Gdzie jawi się idealizm?”, 
a także podejmuje dyskusję „Owanym „Powrót do kraju” 

wiada o swojej drodze „Zza 
gi nad Wisłę”.

W cyklu „Idee przewodnie 
ki” wypowiadają się doc. dr

opo- 
Woł

nau- 
hab.

Leon Kowalewski z Instytutu Fi­
zyki UAM i prof. dr hab. Jerzy 
Krasuski z Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu. Na ankietę „Mój nau 
czyciel” odpowiada Teodor Parni 
cki, a Jarosław Maciejewski przed 
stawia sylwetkę znakomitego pro 
fesora Zygmunta Szweykowskie­
go, który obchodzi w kwietniu

wartościach ich tworzeniu"
„Pedagogiczne obrachunki” Helio 
dora Muszyńskiego poświęcone są 
zagadnieniu „Hodowania talen­
tów” Mirosław Kofta pisze o tym 
„Jak reagujemy na zakazy?”. 
Władysław Balicki jest autorem 
artykułu „Cel produkcji w kapita 
lizmie”.

Literackie strony „Nurtu” wy­
pełniają wiersze Barbary Kostec- 
ckiej oraz proza Józefa Ratajcza-
ka. (kos)

Laos — niewielkie państwo w po- 
łudniowowschodniej Azji, obcho­
dzi jedną z niewielu szczęśli­

wych rocznic w swojej historii. Do­
kładnie w 20 lat od zrzucenia jarzma 
kolonialnego i uzyskania niepodległo­
ści, kraj ten znalazł się na drodze roz­
wiązania swych wewnętrznych proble­
mów. Oto po długotrwałych walkach 
doszło do pojednania dwóch głów­
nych laotańskich sił politycznych, do­
tychczasowego rządu w Vientiane i Pa 
triotycznego Frontu Laosu (Neo-Lao- 
Haksat). Utworzono koalicyjne organy 
władzy i administracji, zadaniem któ­
rych będzie zintegrowanie podzielone­
go kraju i likwidacja zniszczeń wo­
jennych.

Podstawą porozumienia jest umowa 
zawarta między obu stronami przed 
rokiem Obszerny ten dokument pre­
cyzuje zasady działania koalicyjnego 
w Laosie. Uzgodniono w nim wszy­
stkie nieomal problemy sporne, od 
obsady stanowisk państwowych i ne­
utralizacji obu stolic (administracyj­
nej — Vientiane i królewskiej — Lu- 
ang Prabang) po wycofanie wszystkich 
obcych sił zbrojnych i utworzenie, 
przez dotychczasowych przeciwników, 
wspólnych jednostek policyjnych. Czy 
pojednanie obu stron będzie miało 
charakter trwały i czy doprowadzi do

pełnej stabilizacji politycznej w La- 
OSJP?

WOJNA OD LAT TRZYDZIESTU

Laos długo czekał na ten 
wyjątkiem dwóch krótkich 
zawieszenia broni w 1954 
roku 1962, wojna trwa tam

pokój. Z 
okresów 

roku i w 
nieprzer-

wanie od blisko trzydziestu lat. Obec­
ny rząd jest trzecim rządem koalicyj­
nym w tym kraju. Poprzednie dwa 
przestały egzystować wskutek reakcyj 
nych knowań prawicy.

Pierwszy, utworzony w 1957 roku 
rząd, obalony został po kilku miesią-

LAOS

doprowadzić do 
mienia. Również

osiągnięcia porozu- 
strona przeciwna

zademonstrowała stanowisko ugodo­
we. Nie bacząc na naciski ze strony pra 
wicy, zwłaszcza najpotężniejszej z ro-

zację w tym kraju są obecnie większe 
niż kiedykolwiek. Wynika to nie tyl­
ko z intencji deklarowanych przez So-
uvarna Phoumę Souphaonvonga

obszarniczych Sananikone,
premier Souvanna Phouma, odwrotnie 
niż Lon Nol w Kambodży i Thieu w 
Sajgonie, nigdy nie zdelegalizował 
sił patriotycznych. Przeciwnie, starał 
się znaleźć możliwości porozumienia z 
nimi. Udało się je w końcu wynego­
cjować.

Zgodnie z osiągniętym porozumie­
niem, premierem rządu pozostał ksią-

(notabene przyrodnich braci) ale rów­
nież faktu, że wobec redukcji amery­
kańskiej obecności w Laosie, siły pra-
wicowe coraz bardziej tracą 
pod nogami.

Warunkiem normalizacji jest 
zacja porozumienia obu stron,

grunt

reali- 
zwła-

Nadzieja na trwałą
jedność

cach. Drugi podzielił los pierwszego 
w roku 1963. Wprawdzie sposoby 
przeciwstawienia się rządom koalicyj­
nym były w obu przypadkach różne 
(pierwszy gabinet usunięty został w 
wyniku puczu wojskowego, drugi roz­
pad! się po dwóch morderstwach po­
litycznych), to jednak siły występują­
ce przeciwko porozumieniu w Laosie 
pozostały te same: skrajna prawica 
vientiańska obawiająca się o swoją 
skórę w przypadku zmiany orientacji 
politycznej w Laosie.

Dopiero w 1972 roku wznowione zo­
stały rokowania, których wynikiem 
jest obecne porozumienie pokojowe. 
Patriotyczny Front Laosu, kontrolują­
cy ponad 80 proc, terytorium kraju i 
mający na swym koncie znaczne suk­
cesy wojskowe, od początku stanowił 
w nich stronę silniejszą. Wykazywał 
jednakże skłonność do ustępstw aby

że Souvanna Phouma, dotychczasowy 
szef rządu vientiańskiego. Przywódca
Neo-Lao-Haksat, 
vcńg przewodzi 
dzie Politycznej, 
nisterialnych —

książę Souphanou- 
Konsultatywnej Ra- 
Z dwunastu tek mi- 
pięć przypadło stro-

nie wientiańskiej, pięć Patriotycznemu 
Frontowi Laosu i dwie osobistościom 
neutralnym. Nowy rząd, o charakte­
rze tymczasowym, pozostać ma u wła­
dzy w ciągu najbliższych dwóch lat, 
do czasu przeprowadzenia wyborów 
powszechnych.

SZANSE NORMALIZACJI

Oczywistą jest rzeczą, że normaliza­
cja w Laosie będzie procesem niełat­
wym i długotrwałym. Obie strony, 
zwalczające się nawzajem przez wiele 
lat, muszą nabrać do siebie zaufania. 
Wszakże szanse na polityczną stabili-

szcza w przedmiocie wycofania z Lao­
su wszystkich obcych wojsk. Dotyczy 
to przede wszystkim najemników sy­
jamskich, a także oficerów amerykań­
skich, którzy dowodzą tzw. siłami spe­
cjalnymi, innymi słowy zwerbowany­
mi i opłacanymi przez amerykańską 
Centralną Agencję Wywiadowczą 
(CIA), góralami z plemienia Meo. Za­
powiedziano już redukcję personelu 
amerykańskiego. Co do syjamskich na 
jemników — sprawa nie jest jasna, 
ich obecność na terytorium Laosu nie 
była nigdy uznawana oficjalnie przez 
rząd Syjamu.

Wszelako najtrudniejszym zadaniem 
stojącym przed nowym rządem Laosu, 
jest przywrócenie normalnych warun­
ków życia trzem milionom mieszkań­
ców. Ponad połowę z nich wojna po­
zbawiła dachu nad głową, dziesiątki 
tysięcy ludzi całe lata spędziło ukry­
wając się pod ziemią. Ponad dwa mi­
liony ton bomb amerykańskich zrzu­
conych na Laos i co najmniej milion 
ton napalmu, fosforu i defoliantów 
całkowicie zniszczyło pola uprawne, bę 
dące jedyną podstawą utrzymania 
większości ludzi, w tym jednym z naj­
bardziej zacofanych krajów świata.

Zgoda narodowa, ihtegralność i po­
kój są dziś celem i nadzieją Laosu. 
Zarazem niezwykle sugestywnym przy 
kładem dla innych państw Indochin. 
One mają zaoewnić, że po latach ni­
szczących walk i bratobójczej konfron 
tacji, dla mieszkańców tego niewiel­
kiego królestwa nastaną lepsze czasy.

J. W.
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Na budowie w Suchym Lesie

Ambicją załóg
Pirace przygotowawcze na 

terenie po lewej stronie 
drogi z Poznania w kie­

runku Obornik, rozpoczęły się 
pod koniec 1972 r. Przybyli tu 
wtedy pierwsi pracownicy, któ 
rzy wielohektarowy obszar spo 
sobili do przyszłej budowy. 
'Wczesną wiosną następnego 
roku, kiedy grunt nadawał się 
do wykopów, ruszyły koparki. 
Od tego też okresu datuje się 
zaczęcie budowy jednej z waż­
niejszej inwestycji Poznania — 
fabryki domów w Suchym Le- 
sie.

W ciągu roku krajobraz te­
renu uległ całkowitemu prze­
obrażeniu. Na niedawnych po­
lach stanął szereg obiektów 
socjalnych i produkcyjnych do 
wytwarzania elementów prefa 
brykowanych. Budowa trwa na 
dal. W głównej hali montuje 
się obecnie urządzenia, spro­
wadzone ze Związku Radziec­
kiego. W pełni zautomatyzo­
wanej i wielokondygnacyjnej 
betonowni kompletuje się urzą 
dzenia elektryczne. Intensyw­
ne prace prowadzone są także 
w kotłowni, w magazynach 
kruszyw lekkich i obiektach 
do składowania i transporto­
wania tego materiału budowla­
nego.

W Suchym Lesie trwa wy­
ścig z czasem. Rozruch techno 
logiczny pierwszego etapu bu- 
dowy ma bowiem nastąpić w

przyspieszenie
lizać ja. Dla maruderów nie ma 
tu miejsca. Bo tylko utrzymy­
wanie należytego tempa przez 
wszystkie brygady gwarantuje 
dotrzymanie terminu. Stopień 
szybkości realizowania zadań 
głównie dyktują brygadziści, 
m.in. Mieczysław Dzierżą w- 
czyk i Władysław Michałowski 
z PPBP nr 1, Arkadiusz Sob- 
kowiak z PPB nr 4, Czesław 
Borowiak i Stefan Kowalczyk 
z „Mostostalu”, Stefan Przy­
bylski z „Instalu”, Jerzy Fi- 
glak z „Elektromontażu” i An­
toni Łazik z Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych. Ich solidność w pra 
cy i ofiarność jest przykładem 
dla pozostałych pracowników.

Wespół z poznańskimi zało­
gami pracuje w Suchym Lesie 
10-osobowa grupa specjalistów 
ze Związku Radzieckiego pod 
kierownictwem inż. Wasila Si- 
dorowa. Obecnie fachowcy z 
ZSRR nadzorują montaż urzą­
dzeń, Mają oni duże doświad­
czenie przy tego rodzaju budo­
wach toteż ich rady są wielce 
pomocne poznańskim pracow­
nikom.

W Suchym Lesie nie wszyst­
ko jednak przebiega bez za­
kłóceń. Z niecierpliwością o- 
czekuje się tu na dostawy wen 
tylatorów i odpylaczy. Budow­
niczowie kombinatu liczą jed­
nak, że dostawy, zamówione w 
zakładach „Mawent” w Mal-

lipcu br. Tak postanowiły pra­
cujące tu załogi. Jest to zresz­
tą nie pierwsze ich zobowiąza­
nie, skracające cykl budowy. 
Na długo wcześniej zanim za­
awansowanie robót stało się 
widoczne, realizatorzy fabryki 
postanowili wybudować ją w 
ciągu 19 miesięcy, zamiast w 
20 — terminie, ustalonym cen 
tralnie. Rozruch zatem miał na 
stąpić we wrześniu br., a tym­
czasem próbne elementy goto­
we będą o kilka tygodni wcześ 
niej.

Fabrykę w Suchym Lesie, 
której generalnym wykonawcą 
jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1, buduje wiele za­
łóg z wielkopolskich przedsię­
biorstw. Nad całością robót 
czuwa Poznański Kombinat 
Budowy Domów. To właśnie 
dzięki pracownikom tych przed 
siębiorstw tempo robót ani na 
chwilę nie maleje. Przeciwnie. 
Im bliżej końca pierwszego 
etapu, tym wię-ksza wyzwala 
się w ludziach inwencja. Sta­
wiają przecież zakład, który 
choć przemysłowy, jednak w 
charakterze jest zupełnie od­
mienny. Tu, w Suchym Lesie 
z taśm produkcyjnych scho­
dzić będą elementy, stanowiące 
podstawę do szybkiego monto­
wania budynków mieszkalnych.

Lipiec za pasem, więc na pla 
cu budowy panuje pełna mobi-

Przedświąteczne ostrzeżenie

Wielkanocni
Jeśli macie małoletnich sy 

nów, radzimy koniecz­
nie przeczytać ten arty­

kuł. Znajdziecie w nim frag­
menty relacji trzech lekarek- 
okulistek: Ewy Dróbeckiej, 
Anny Fołtyńskiej i Barbary 
Kwapiszewskiej, z którymi 
spotkanie zorganizowała dr Ja 
nina Krauss, ordynator od­
działu okulistycznego war­
szawskiego szpitala dziecięce­
go. Oto co mówią:

— Wielkanoc w klinice oku 
listycznej jest zazwyczaj kosz 
marem, bo przywożą chłop­
ców straszliwie okaleczonych 
przy manipulacjach z kali- 
chlorkiem. i nie tylko z kali. 
Paweł miał 11 lat i dzielnie 
zniósł w szpitalu bolesne za­
biegi. Rodzice przywieźli go 
okaleczonego w Wielki Piątek, 
po detonacji, którą wywołał 
w mieszkaniu. Na szczęście 
oczy były nie uszkodzone, in­
terweniował więc tylko chi­
rurg, który po założeniu opa­
trunków odesłał chłopca do 
domu, zalecając, by stawił się 
nazajutrz na kontrolę. Następ 
neao dnia w poczekalni nrstą 
pił wybuch tak silny, że wyr- 
wało futrynę. Okazało się, że 
chłopiec niepomny przeżytego 
2nż strachu i bólu — miał w 
k’eszeni mały arsenał. Można 
sobie wyobrazić tragiczne tego 
skutki.

— Rodzice Andrzejka byli 
niesłychanie dumni z jedyna­
ka, obdarzonego , wybitnymi 
zdolnościami do nauk przyrod 
uczych. Na żądanie chłopca 
urządzili w domu laborato- 
”ium, obserwując z zachwy­
tami. że godzinami robi doś­
wiadczenia. Nie przyszło im 
jedynie na myśl, by zaintere­
sować sie, co jest ich celem. 
A chłopak wyprodukował,., ni 
troglicerynę. Katastrofa — 
jak zwykle — nastąpiła nie­
oczekiwanie i — mimo olbrzy 
mich wysiłków lekarzy — 
oczu dziecka nie można było 
uratować.

pirotechnicy
— Wielkanoc jest okresem 

szczególnie niebezpiecznym, 
gdyż mieszanki produkowane 
przez młodocianych pirotech-' 
ników są niemagnetyczne, to 
znaczy magnesem nie można 
ich usunąć z oka. Konieczna 
jest zazwyczaj operacja. Na 
domiar, jeśli uszkodzone jest 
tylko jedno oko, stan zapalny 
przerzuca się często na drugie 
i wówczas już nie ma ratun­
ku.

Ale nasilenie urazów — 
jak twierdzą lekarki — trwa 
od świąt wielkanocnych do 
później jesieni. W ubiegłym 
roku jeden tylko oddział oku­
listyczny szpitala dziecięcego 
w Warszawie przyjął aż 112 
dzieci z wypadków, których 
następstwem było często trwa 
łe kalectwo. Najbardziej zagro 
żeni są zazwyczaj chłopcy w 
wieku od 6 do 14 lat — inte­
ligentni, ruchliwi, ciekawi wy 
ników podejmowanych doś­
wiadczeń.

Czy rodzice mogą zapobiec 
skutkom dziecięcej nieostroż­
ności? Zapewne w wielu przy 
padkach tak, bardziej interesu 
jąc się tym, gdzie i czym po­
ciechy się bawią i nie traktu­
jąc strzelania z czegokol­
wiek jak niewinnej igraszki. 
Ale nawet najtroskliwsi z nich 
nie są w stanie usunąć pokus 
i niebezpieczeństw grożących 
żywym i pomysłowym chłopa­
czkom, których nic można prze 
cięż uwięzić w domu, ani też 
powstrzymać od naśladowania 
filmowych herosów. Lekarze 
np. odetchnęli z ulgą, gdy 
skończył się serial o Tellu, 
albowiem mali łucznicy za­
pragnęli wówczas gwałtownie 
wypróbować metodę wielkie­
go Wilhelma, powodując wie­
le bardzo groźnych wypad­
ków.

Gdy skończył się Tell przy­
szła moda na tzw. korkowce, 
o posiadaniu których marzy 
dziś każde pacholę, a rodzice 
zazwyczaj to marzenie spełnia 

ją, kupując „zabawkę” lub 
wręczając na nią pieniądze. 
Jednego tylko zapewne nie 
wiedzą, że korkowce te często 
wybuchają w ręku dziecka. 
Dlaczego? W wyniku wadli­
wej konstrukcji, lub karygod­
nego brakoróbstwa — lekarki 
przyczyn nie zdołały ustalić. 
Nie one są zresztą od analizo­
wania usterek produkcji

Sprawą jednak winno jak 
najszybciej zająć się Minister 
stwo Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej władne wstrzymać pro 
dukcję i wycofać ze sprzedaż}’ 
niebezpieczne zabawki, które 
ranią i okaleczają. Lekarze — 
pediatrzy, chirurdzy, okuliści 
i laryngolodzy mogą w tej 
mierze dostarczyć wielu infor 
macji.

Trudno bowiem liczyć na 
to, że rodzice sami dostrzegą, 
co okaleczyć może ich dziecko. 
Jeszcze trudniej wyperswado­
wać dzieciom, że kolorowa za 
bawka oglądana na wystawie, 
albo pistolet, który kupił kole 
ga, może stać się przyczyną 
nieszczęścia. Dzieci bowiem 
nie zawsze umieją przewidy­
wać. Przewidywać i zapobie­
gać powinni — szczególnie w 
zbliżającym się okresie wiel­
kanocnej piromanii — rodzice 
oraz instytucje powołane do 
ochrony bezpieczeństwa i zdro 
wia naszych dzieci.

EUGENIA CZAPLICKA

Dostawcze samochody 
rolnicze na raty

Centrala Handlowa Sprzętu Rol­
niczego „Agroma” wprowadziła 
do końca maja br. ratalną sprze­
daż dostawczych samochodów rol­
niczych typów: „Syrena — R-20” w 
wersjach „Lux” i „Standard’’ oraz 
„Tarpan 233”. Pojazdy te mogą na 
bywać indywidualni rolnicy, ogrod 
nicy i hodowcy za pośrednictwem 
niektórych, wojewódzkich przed­
siębiorstw „Agromy’’ w Bydgosz­
czy, Poznaniu. Wrocławiu. Bato- 
wicach k/Krakowa, Swierklańcu 
k/Ta<rnowskich Gór oraz w Ząb­
kach k/Warszawy.

Kredytów na zakup będą udzie­
lać zainteresowanym Spółdzielnie 
Oszczędnościowo-Pożyczkowe. Przy 
transakcji kredytowej obowiązuje 
rolnika wpłata 30 procent wartości 
nabywanego samochodu, a pozos+a- 

Iła należność zostanie rozłożona — 
, w przypadku „Syrenv R-20” — na 
24 raty. „Tarpana 233’’ 
rat. (PAP)

na 36

Dar dla Zamku
Warszawski eg o
Prof. Stanisław Lorentz oraz in­

ni przedstawiciele Prezydium Oby 
watelskiego Komitetu Odbudowy 
Zamku Warszawskiego spotkali sie 
wczoraj w Bibliotece Stanisławów 
Skiej z Robertem T ewandowskim 
z Chicago, prowadzącym w tvm 
mieście polska rozgłośnię radiowo- 
telewizyjna.

R. Lewandowski przekazał na 
Fundusz Odbudowy Zamku War­
szawskiego 10 000 złotych, a w 
imieniu prezydenta firmy „Allied 
Arts Corporation” w Chicago —
Harry Zelzera wpłacił .1000 dęńcrów 
— dochód z koncertów nolskiej or 
leiestry symfonicznej. (PAP) 

bońku4 „Kowenf” w Końskiem, 
nadejdą lada dzień. W l? t.- 
ciwnym przypadku nie mogliby 
zrealizować swego zobowiąza­
nia, a do tego za wszelką ce­
nę nie chcą dopuścić.

Montaż domów z fabryki w 
Suchym Lesie rozpocznie się 
w III kwartale br. w Poznaniu 
przy ul. Sochaczewskiej i na 
Raszynie. Wcześniejsze urucho 
mienie produkcji pozwoli na 
wytworzenie dodatkowych ele­
mentów, które — decyzją 
władz wojewódzkiej instancji 
partyjnej i miejskich — posłu­
żą do budowy domów m.in. dla 
wielkopolskich budowlanych. 
Łącznie w tym roku Suchy Las 
dostarczy prefabrykaty, z któ­
rych będzie można wybudować 
15 000 m2 powierzchni użytko­
wej. Za ro-k nastąpi pełny roz­
ruch pierwszego etapu, a w 
1976 r. fabryka osiągnie doce­
lową produkcję. Wtedy z kom­
binatu powstawać będzie rocz­
nie około 13 000 izb mieszkal­
nych, a więc tyle, ile obecnie 
buduje się na Ratajach i Wi­
nogradach.

W przyszłości Poznański Kom 
binat Budowy Domów będzie 
samodzielnym , przedsiębior­
stwem. W jego skład wejdą 
cztery zakłady: fabryka do­
mów, przedsiębiorstwo budo­
wlano-montażowe, biuro pro­
jektowe i zakład, który przy­
gotowywać będzie półfabry­
katy potrzebne do robót wy- 
kończeniowyc.h. Dostarczane 
one będą w kontenerach na 
place budowy. Obecnie — 
oprócz fabryki domów — pozo­
stałe zakłady znajdują się w 
trakcie organizacji.

ANNA SIEKIERSKA

18 IV —1 VI w Warszawie

Ogólnopolska
Wiosna Kulturalna

Młodych
Od 18 kwietnia do 1 czerwca 

br. trwać będzie I Ogólnopol­
ska Wiosna Kulturalna Mło­
dych, zorganizowana przez Ra 
dę Główną Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej. Podstawowym za­
łożeniem „Wiosny” jest aKtywi 
zacja kulturalna wszystkich 
środowisk młodzieżowych. W 
szkołach, uczelniach, miastach, 
wsiach i osiedlach, w zakła­
dach pracy i klubach młodzie­
żowych odbywać się będzie 
prezentacja dorobku kultural­
nego młodzieży.

Program przewiduje realiza 
cję czynów społecznych, urzą- 
uzanie pokazów, przeglądów i 
wystaw osiągnięć regional­
nych, a także imprez sporto­
wych. Odbywać się będą spot­
kania z aktorami i reżyserami, 
turnieje wiedzy o teatrze, wy - 
stawy książek o tej tematyce, 
prezentacje plakatów, progra­
mów i rekwizytów teatral­
nych. Zorganizowane zostaną 
liczne imprezy poświęcone li­
teraturze, muzyce, plastyce i 
filmowi.

Inicjatywa Rady Głównej 
FSZMP przyczyni się z pew­
nością do ukazania inspirator 
skiej roli ruchu młodzieżowe­
go oraz opracowania nowych 
form pracy kulturalnej.

PAP

Pół roku przed terminem
Elektrownia

J?Doina Odra” 
już pracuje

W elektrowni „Dolna Odra ’ 
koło Gryfina, włączono 10 bm. 
do krajowej sieci energetycz­
nej pierwszy blok energetycz­
ny o mocy 200 MW. Prawie 
48-miesięczny trud budowni­
czych uwieńczony został sukce 
seln

Zadanie wykonano o pół ro 
ku i 20 dni przed pierwotnie 
wyznaczonym terminem. Dzię­
ki temu — zamiast dwócli 
przekazane zostaną w tym ro 
ku do eksploatacji trzy bloki 
energetyczne o łącznej mocy 
600 megawatów. Do końca ro­
ku 1976 będzie takich bloków 
osiem, a ich moc wyniesie łącz 
nie 1600 megawatów.

Budowa, elektrowni „Dolna 
Odra” od początku prowadzo - 
na była nader sprawnie, a 
montaż skomplikowanych urzą 
a zeń odbywał sic zawsze z du 
zym wyprzedzeniem w ^tosun 
ku do założeń planowych.

PAP

Wyścig Pokoju

Wielkopolska przygotowuje Ą
na przyjęcie kolarzy

Już niecały miesiąc dzieli nas do roz-paczęcia koi&jnej 
imprezy sportowej — kolarskiego Wyścigu Pokoju „Trybuny Liwu , 
„Neues Deutschland” i „Rud.eho Prava”.

Trasa tegorocznego Wyścigu Po­
koju, prowadzi z Warszawy przez 
Berlin do Pragi. Podobnie jak w 
latach ubiegłych, również w tym 
roku jednym z miast etapowych 
jest Poznań, który zyskał sobie do 
skonałą renomę wśród uczestników 
kolejnych wyścigów, plasując się 
zawsze w czołówce współzawodnic­
twa prowadzonego przez organiza 
torów, na najlepsze miasto etapo­
we.

Sukcesy te są w dużej mierze 
zasługą ludzi działających w po­
znańskim komitecie organizacyj­
nym, którzy od lat zajmując się 
przygotowaniami do przyjęcia kil- 
kusetosi.rowe' kolumny wyścigu, 
mają bogate doświadczenie. W tym 
roku prace związane z organizacją 
etapu w Poznaniu, przebiegają 
bardzo sprawnie i wszystko wska 
zuje na to, że całość będzie zapię­
ta na ostatni guzik.

Na Ziemię Wielkopolską kolarze 
uczestniczący w tegorocznym Wy­
ścigu Pokoju, wjadą 10 maja. Wy 
startują oni o godz. 13.10 z Toru­
nia, a w Gnieźnie (zlokalizowano 
tam lotną premię), czołówka powin 
na pojawić się około godz. 15.25. 
Do Stadionu im. 22 Lipca, gdzie 
ozegrany zostanie finisz poznań­

skiego etapu, kolarze dojadą ulica­
mi Marchlewskiego, Bema i Biel- 
niki, a na mecie pierwszy zawod­
nik spodziewany jest około godz. 
16.45. Wokół Stadionu im. 22 Lipca 
prowadzi siię różne roboty w związ 
ku z centralnymi dożynkami, ale 
wykonawcy zapewniają, że na 
przyjazd kolarzy wszystko będzie 
tak przygotowane, aby nie było 
żadnych kłopotów z dojazdem do 
stadionu i rozegraniem finiszu na 
bieżni.

Kolarze przebywać będą w Po­
znaniu kilkanaście godzin i już 11 
bm. -wyruszą na trasę następnego 
etapu, prowadzącego do Zielonej 
Góry. Start honorowy nastąpi o 
godz. 13.15 na Placu Adama Mickie 
wieża, natomiast start ostry odbę­
dzie się ną ul. Głogowskiej za wia 
duktem. Kolumna wyścigu przez 
Stęszew, Grodzisk, Wolsztyn i Su­
lechów dojedzie do Zielonej Góry.

Ostatecznie w tegorocznym Wy­
ścigu Pokoju startuje 18 reprezen­
tacji krajowych. Są to: Polska, 
która otrzymała numery startowe 
od 1 do 6, Wielka Brytania 7—12, 
Belgia 13—18, CSRS 19—24, Bułgaria 
25—30, ZSRR 31—36, Węgry 37—42, 
Austria 43—48, Dania 49—54, NRD 
55—60, Włochy 61—66, Rumunia 67— 
72, Jugosławia 73—78, Kuba 79—84, 
Francja 85—90, Holandia 91—96, Fin 
landia 9? —102, Turcja 103—108.

Poszczególne związki kolarskie, 
które nadesłały zgłoszenia swoich 
zawodników, awizują przyjazd naj 
lepszcyh aktualnie kolarzy, toteż 
na Stadionie im, 22 Lipca czekają 
nas wielkie emocje. Dodatkowym 
magnesem, który przyciągnie za-

Ze sporty w Lesznie
Zawody w strzelaniu z wiatró­

wek zakładów rolnych powiatu 
leszczyńskiego przyniosły potrójny 
sukces — drużynowy i indywidual­
ny w rozgrywkach kobiet i męż­
czyzn, reprezentantom PGR Kłoda. 
Wśród kobiet najlepszą była Ewa 
Matyla. a w gronie mężczyzn Ze­
non Sadowczyk.

*
Ośrodek wypoczynkowy w O- 

siecznej byl terenem zaciętych za­
wodów w sztafetowych biegach 
przełajowych o tytuł mistrza po­
wiatu leszczyńskiego w kategorii 
szkół podstawowych.

Sukces odniosła sztafeta Szkoły 
Podstwowej w Osiecznej przed szta 
fetą z Rydzyny. Ogółem startowa­
ło 17 drużyn 10-osobowycU (5 
dziewcząt i tyluż chłopców) z Lesz 
na i powiatu.

*
Z udziałem około 40 uczestników 

rozegrano w Lesznie I mistrzostwa 
Zespołu Szkół Zawodowych CZSP 
im. W. Broniewskiego w biegach 
na orientację. Tytuły mistrzowskie 
w poszczególnych kategoriach wy­
walczyli Urszula Szczepaniak, Zo­
fia Twardowska i Jacek Filipo- 
wiak. (R)

x dalekopisem x 
Duży sukces odnieśli piłkarze po 

znańskiej Warty którzy w między 
narodowym meczu pokonali 4 dru 
żynę NRD Vorwaerts (Frankfurt 
n/Odrą) 1:0 (1:0). Zwycięską bram 
kę zdobył w 40 minucie Kucz. Gos 
podarze okazali się równorzędnym 
partnerem dla zespołu NRD-ow- 
skiego, jednak napastnicy Warty 
uwodzili strzałowo.

Polskie tenisistki stołowe wywal 
czyły na Mistrzostwach Europy w 
Nowym Sadzie 9 miejsce. Polki po 
konały w decydującym meczu 
Bułgarię 3:2.

W rewanżowym, eliminacyjnym 
spotkaniu turnieju UEFA junio­
rów, Jugosławia pokonała w Lub- 
Ijanie Węgry 3:0 (1:0). Do finału 
awansowali Jugosłowianie, którzy 
wygrali również pierwszy mecz 
1:0.

W międzynarodowym spotkaniu 
w koszykówce mężczyzn poznań­
ski Lech pokonał czołowy zespół 
drugoligowy Belgii AC Gilly 103:93 
(47:44). Najwięcej punktów dla Le 
cha zdobyli: Durejko — 31, Paul 
- 23 i Pawelczak — 20.
Stanisław Gazda zakończył ka­

rierę sportową. Jeden z najlep­
szych naszych kolarzy, w latach 
sześćdziesiątych zdobywał naj­
większe laury w wyścigach krajo 
wych i zagranicznych, został tre­
nerem w macierzystym klubie — 
bielskim Starcie, (ob)

pewne wielu sympatyków sportu 
na trybuny stadionu, będzie .szereg 
imprez towarzyszących, które od­
będą się w godzinach poprzedzają 
cych przyjazd kolarzy. (F)

Na stadionie Olimpii
Budowa

bieżni tartancwej
Poznań będzie miał stadion lekko 

atletyczny z prawdziwego zdarze­
nia, z tartanową bieżnią. Buduje 
się ją na stadionie Olimpii na Go- 
lęcinie. Bieżnia jest już wyprofilo­
wana, nawieziono na nią około 3 
tys. ton piasku i żwiru. Wkrótce 
rozpocznie się układanie warstwy 
betonowej, ale przedtem podwyko­
nawcy muszą wykonać jeszcze sze­
reg innych robót.

Bieżnia będzie posiadać osiem to 
rów. Wykonują ją poza planem — 
w ramach Czynu 30-lecia — pra­
cownicy Powiatowego Zarządu 
Dróg i Ulic z Turku, robotami kie 
ruje majster — Jerzy Parada. Nad- 

! zór techniczny nad budową spra- 
I wuje w erynie społecznym mgr 
inż. Haliną Matyla z Wojewódzkie 

I go Zarządu Dróg i Ulic, (wn)

Remis
polskich hokeistów
Reprezentacja Polski zremiso­

wała na hokejowych Mistrzo­
stwach Świata z Finlandią 2:2 (0:1, 
2:1, 0:0). Bramki zdobyli dla Pol­
ski: Chowaniec w 24 min. i Szeja 
w 37 min. Dla Finlandii: Llnd- 
stroem w 16 min. i Ketola w 30 
min.

W meczu hokejowym o Mistrzo­
stwo Świata Szwecja wygrała z 
NRD 10:1 (3:1, 3:0, 4:0). (cb)

Szachy

Spotkania 
pretendentów

Wczoraj w leningradzkim Pałacu 
Kultury im. Feliksa Dzierżyńskie­
go, odbyła się inauguracja półfi­
nałowego spotkania o mistrzostwo 
świata pomiędzy ąrcymistrzami Bo 
rysem Spasskim i Anatolem Karpo 
wem. Jutro zaś w Odessie rozpocz 
nie się drugi mecz półfinałowy po. 
między Tigrknem Petrosjanem i 
Wiktorem Korćznojem. Rozgrywki 
te będą się odbywały w sali Tea­
tru im. Rewolucji Październiko­
wej, mieszczącej 1.150 widzów.

Obydwa spotkania z udziałem 
najwybitniejszych radzieckich arcy 
mistrzów, są kolejnym etapem eli­
minacji przed spotkaniem „na 
szczycie’’. 1 czerwca 1975 r. aktual­
ny mistrz świata Amerykanin Ro­
bert Fischer, będzie musiał bronić 
swego tytułu w meczu ze zwycięz­
cą finałowej rozgrywki wśród pre­
tendentów. (nt)

14 bm w Lesznie

Pojedynek żuilwcw 
Unii i Śląska

W niedzielę 14 bm. o godz. 15 na 
Stadionie im. A. Smoczyka w Lesz 
nie odbędzie się kolejny mecz o 
mistrzostwo I ligi żużlowej. Gospo­
darz — Unia Leszno zmierzy się z 
zespołem Śląska Świętochłowice. 
Goście w spotkaniu inaugurującym 
tegoroczny sezon, spotkali się ty­
dzień temu z Polonią w Bydgosz­
czy, ale zawody zostały przerwań? 
w związku z tragiczną śmiercią za 
wodnika Polonii — Zbigniewa Ma 
linowskiego.

W meczu z Unią, zespół Śląską 
wystąpi w zestawieniu: Paweł i 
Wiktor Walaszkowie, Mucha. Goer- 
litz, Brabański. Busy i Stroba, na­
tomiast gospodarze awizują nastę­
pujący skład: J. Jonder. Z. Jru­
der, B. Jonder, Dobrucki. Kowal­
ski, Iwaś i Okoniewski, (s)

„Totek" nłaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 6/7 stwierdzono:

Liga angielska: 30 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 12.001 zł. 291 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 1.237 zł.

Liga polska: 2 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 106.892 zł, 21 rozw. z 
12 traf. — wygr. po ck. 10.000 zł. 358 
rozw. z 11 traf. — wvgr. po 597 zł 
i 2.841 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
75 zł

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
7 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 3 rozw. z 6 traf. — 
wygr. po 655.045 zł, 9 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. no 213.348 zł 
419 rozw. z 5 traf, zwykł. -- wygr. 
po około 6.000 zł. 17.707 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 184 zł i 255.282 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 12 zł.

l osowanie II: 10 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 215.912 zł, 209 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
około 10 ooo zł, 12 ?56 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 264 zł i. 220.190 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 14 zL
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Komunikaty
Rada Naukowa Instytutu Towaroznawstwa 
Wyzszej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu — 
podaje do wiadomości, że w sobotę, dnia 
27 kwietnia 1974 roku, w sali nr 5, III piętro 
gmachu Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego 146/150 — odbę­
dą się s
PUBLICZNE OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
• o godz. 10 — mgra HERBERTA KULI pt.

„Badania wpływu niektórych insektycydów 
fosfoorganicznych na zawartość i konfi­
guracje B — karotenu i likopenu w pomi­
dorach”.
Promotor: prof. dr Aleksander Lempka — 
WSE Poznań.
Recenzenci: prof. dr Lech Działoszyński — 
AM Poznań; doc. dr hab. Kazimierz Gło­
gowski — Instytut Ochrony Roślin — Po­
znań; doc. dr Jerzy Krauze — WSE Poznań.

• o godz. 11 — mgra WIKTORA SARZYŃ­
SKIEGO pt. „Badania zależności pomiędzy 
sensorycznymi i wybranymi fizykochemicz­
nymi parametrami jakości aromatów spo­
żywczych”.
Promotor: prof. dr Ryszard Szczepanik — 
SGPiS Warszawa.
Recenzenci: prof. dr Aleksander Lempka 
— WSE Poznań: prof. dr Irena Iwińska — 
Uniwersytet Łódzki: doc. dr Tadeusz Sowa 
— SGPiS Warszawa.

• o godz. 12 — mgra NGUYENA QUANGA

„W I N IA R Y"
KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
Spożywczych w Winianach k. Kalisza 

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW WARZYW 
tj. marchwi ogławianej, pory oczyszczonej 
i selera — ze źródeł państwowych, spół­

dzielczych i prywatnych.
Szczegółowych informacji udziela Dział 

Kontraktacji, tel. Kalisz 20-25, w. 40.
762-K2

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRODUKCJI BETONÓW „POZBET” 

Zakład nr 1 
przy ul. Dziekańskiej w Poznaniu

zawiadamiają PT Kontrahentów, 
że z dniem 19 kwietnia 1974 roku 
ULEGNIE ZMIANIE 
obecny nr telefonu miejskiego.

NOWY NUMER: 746-21

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu, ul. Smolu- 
chowskiego 7/9 (dawna Węgliniecka), dojazd
tramwajami 1, 
zatrudni z

— tokarzy, 
— ślusarzy

3, 13, telefon 67-44-71, wewn. 85, 
a r a z :

do remontu obrabiarek,

TOANA pt. „Badania zmian jakości tłusz­
czów w procesie starzenia w zależności

POGODNYCH CW1AT

ŻYCZ^

Sprzedam Warszawę 223. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26089g

Linki samochodowe wszel 
kie typy, naprawia, wy­
konuje bieżąco. Warsztat 
— Grabski, Poznań, Scza 
nieckiej 6, tel. 663-23.

26232g

Sprzedam silnik Merce­
des 190 D. Promienista 
122. 24884g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, po kapitalnym re­
moncie. Nowotomyska 5 
m. 9. 26529g

2417-K1

© Lokale
Wrocław — spółdzielcze 
pokój 22 m!, kuchnią, ła­
zienką, telefon, zamienię 
na większe samodzielne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
25009g.

Zamienię komfortowe 2 
pokoje, kuchnia — 52 m! 
(spółdzielcze) w Kaliszu, 
na równorzędne lub inne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25223g.

metod wytopu”.
Promotor: prof. dr Ryszard Szczepanik

od

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju z ku­
chnią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24847g.

® Nieruchomości
Sprzedam parcelę budów 
laną w Smochowicach. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22066g.

Mosina, ul. Wiśniowa — 
działkę budowlaną sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
426p.

SGPiS Warszawa.
Recenzenci: prof. dr 
AR Poznań: doc. dr 
WSE Poznań.

Z pracami doktorskimi 
zapoznać się w Czytelni

Wacław Pezacki
Marian Kasperek

i, recenzjami, można 
Pracowników Nauki,

pokój nr 17, Biblioteki Głównej WSE w Pozna­
niu, ul. Marchlewskiego 146/150. 2397-K1

2744-K1

Sprzedam 20 uli z pszczo 
łami. Gertruda Puk, Bo-
ruja Kościelna 24, po w.
Nowy Tomyśl, nr kodu
64-306. 424p

Wózek dziecięcy głęboki 
— sprzedam. Zagrodnicza 
20 (Winogrady). 26362g

Praca e Nauka
Zatrudnię opiekunkę do 
dziecka. Chełmońskiego
5 m. 7. 26441g

Kupno 0 Sprzedaż
Winorośle jedno, dwu­
letnie każdą ilość kupię
Poznań, Kossaka 9. Sła­
wiński. 22058g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór po 
lecą Brzozowska. Poznań
Czerwonej Armii 10 

21997g
Sprzedam zagraniczne 
suknie ślubne. welony, 
ubrania. Długa 9. 22936g

0 Samochody
Nową Syrenę 105 sprze­
dam. Telefon 511-61, w. 31
godz. 10—12. 36760g

Sprzedam Fiata 600 i 
SHL 175. Poznań, ul. Lę­
borska 32 m. 1, od godz.
16—17. 26699g
Sprzedam Fiata włoskie­
go 1800, w idealnym sta­
nie. Hetmańska 22 m. 5. 

26528g

narzędziowych i maszynowych,
— robotników niewykwalifikowanych do 

prac w transporcie wewnętrznym, zew­
nętrznym, krajalni i magazynie,.

— branżystę do Działu Zaopatrzenia,
— st. mechanika d/s inwestycji.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 

Dziale Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.
2219-K1

Zakłady Remontowo - Montażowe Wcjeyzódz- 
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, pl. Wolności 
2 — zatrudnią zaraz:

1. W Dziale Konstrukcyjno - Technologicz-
nym:
— 2 technologów mechaników jeden

Angielskiego gruntownie 
szybko wyuczam. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla ’5477g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25214g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 10 kwietnia 1974 roku zakończyła 
swoje pracowite życie po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa matka, babcia, siostra, 
bratowa i ciocia

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 kwietnia 
1974 r. o godz. 13 na cmentarzu na Miło- 
stowie (Główna).

W bólu pogrążony 
syn z rodziną

Poznań, Osiedle Przyjaźni, 
Kalisz, Podmiejska 5.

MARIA WOJCZAK 
z domu Kantorska

JADWIGA MARZYŃSKA

Dnia 8 kwietnia 1974 r. zmarł

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 kwietnia 1974 r. zmarła

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 96 m. 3. 26775g

Z głębokim -żalem zawiadamiamy, że
dnia 8 kwietnia 1974 r. zakończyła 
swoje szlachetne i pracowite życie, 
najdroższa - i nigdy niezapomniana 
mamusia i teściowa

nagle 
nasza 

córka,

SABINA DĄBROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina

Poznań, pl. Młodej Gwardii 1 a m. 8.
26713g

Dnia 9 kwietnia 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach zno­
szonych z anielska cierpliwością, nigdy 
niezapomniana, kochająca i troskliwa żo­
na, mamusia, teściowa i babcia, śp.

ŁUCJA K AB A FIŃSKA
z d. Kupczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Mottego 5 m. 7. 26696g

W głębokim smutku

Pogrzeb odbędzie się

Dnia 10 kwietnia 1974 r. zmarł 
73 lat, opatrzony Sakramentami 
droższy mąż, kochany brat, 
i wujek

w wieku 
św., naj- 
szwagier

LEON KOLACKI
powstaniec wielkopolski, cytadelowiec, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym. O^zn^ką Grunwaldu. 
Odznaką Honorowa dla Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego.

pogrążone

iona i rodzina

dżinie l^SO na Tunikowie.
dnia 12 bm. o go-

267615

z wykształceniem wyższym technicznym 
4- odpowiednia praktyka, drugi wy­
kształcenie średnie techn. -f- odpowied­
nia praktyka:

— konstruktora mechanika — wykształce­
nie wyższe lub średnie techniczne -}- od­
powiednia praktyka.

Dla kandydatów w poz. 1 — znajomość
z zakresu produkcji urządzeń transportu 
bliskiego.
Do Działu Produkcji i Montażu:
— technika mechanika d/s norm — wy­

kształcenie wyższe lub średnie technicz­
ne + praktyka.

Ekonomistę d/s zaopatrzenia — wykształ­
cenie średnie + znajomość zagadnień z za­
kresu branży metalowej;

4. Samodzielnego ekonomistę d/s kontroli go­
spodarki materiałowej i rozliczeń produkcji 
— wykształcenie + odpowiednia praktyk?.. 

Kandydaci wyłącznie z terenu m. Poznania 
lub pow. poznańskiego.

Zgłoszenia: Poznań, pl. Wolności 2, II ptr.
2650-K1

Zarząd Spółdzielni Pracy „JUWELIA" w Poznaniu 
plac Wolności nr 5 

poda je do wiadomości, że 
z dniem 1. 4. 1974 r.URUCHOMIŁ y©
ZAKŁAD USŁUGOWY

BRANŻY ZEGARMISTRZOWSKO-ZŁOTNICZEJ
na Winogradach, Osiedle Przyjaźni, pawilon 125a I ptr.
Polecamy usługi z zakresu napraw jubilerskich, przerobu 3 

złota oraz zegarmistrzowskie g
gwarantując solidne wykonanie i krótkie terminy §

__ _____________________________ 2542-Kl

długoletni członek Cechu 
ALEKSY OTTO 

mistrz rzemiosła fryzjerskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 kwietnia 
godz. 14.15 na cmentarzu juni-1974 r. O 

kowskim.
JEGOC Z E S C

Dnia 8 kwietnia 1974 roku zmarł 
nagle

ADAM PODLACHA
mistrz krawiecki

Sekcja Fryzjerów
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu

2749-K1

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznań, pl. Wolności 8 m. 4 a. 26688g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 9 kwietnia 1974 r. zmarł mój

najdroższy mąż, najukochańszy 
teść i dziadek, przeżywszy lat 82,

BERNARD DYMEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Poznań, ul. 
Warszawa.

W smutku pogrążeni 
żona i synowie z rodzinami 

Garbary 35 m. 7.
26724g

tDnia 9 kwietnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

MARIA BAKSALARY
z domu Golębecka

ukochana żona, najdroższa matka, teścio­
wa i babcia.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie 
się w piątek, dnia 12 bm. o godz. 10 w ka­
plicy M. B Bolesnej na cmentarzu para­
fialnym w Lesznie przy ul. Kąkolewskiej.

W imieniu strapionej rodziny 
ks. Wojciech Baksalary 

_______ 267165

Zamienię mieszkanie 2- 
S pokojowe, w nowym bu- 
B downictwie komfortowe, 
B telefon — na większe. O- 
N ferty — „Prasa”. Grun- 
i waldzka 1S dla 24810g.
« Dwa pokoje z kuchnią, 
m łazienką 58 m*, samodziel 
0 ne — zamienię na miesz- 
g kanie o mniejszym me- 
£ trażu z c. o. Oferty „Pra 
I sa”, Grunwaldzka 19 dla 

24699g.

Kupię dom w stanie su­
rowym lub działkę z pra 
wem budowy w Zbąszy­
niu lub okolicy. Lewan­
dowski, Zbąszyń, Piotrow
skiego 24. 418p

Sprzedam dom niewykoń 
czony oraz budynek gos­
podarczy. Wielichowo, ul. 
Nowa 10. Informacje: Sta 
re Bojanowo, Dworcowa
nr 1. 419p

tW dniu 9 kwietnia 1974 r. zmarł po 
ciężkiej chorobie

dr med. WACŁAW SKONIECZNY
O bolesnej stracie zawiadamia wszyst­

kich Przyjaciół i Znajomych
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
26751g

tDnia 9 kwietnia 1974 r. zmarła nasza 
kochana matka i babcia, śp.

KAROLINA ZACZEK 
emerytowana nauczycielka, 

przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
dżinie 10.20 na cmentarzu 
na Junikowie.

1'2 bm. O go- 
komunalnym

ojciec, 
śp.

rodzinami
26768

Dzieci z

BRUNON RYC 
mistrz studniarski

tDnia 9 kwietnia 1974 roku zmarł mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
11 bm. o godz. 14 z domu żałoby do ko­
ścioła w Głuszynie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

żona z rodziną

Daszewice, ul. Leśna 1. 26702g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 kwietnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., moja ukochana żona, 
nasza kochana matka, teściowa, babcia 
i siostra, przeżywszy lat 74, śp.

JÓZEFA STACHOWIAK
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 10 50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

rodzina
Os. Manifestu Lipcowego 69 m. 10.

26735?

PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go nr 17 — przyjmie do pracy z terenu miast? 
Poznania i pow. poznańskiego, na czas trwam? 
MTP w miesiącu czerwcu oraz sezonu letnie 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Kiekrzu:

— kucharzy,
— podające — ml. kelnerki,
— pomoce kuchenne,
— robotników,
— bufetowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, adres jw.
2419-K1

@ Różne
Naprawa lodówek. Tel. 
316-07 . 21777g
Siatki parkanowe na 
klatki i sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23.

26150g

Wypożyczam zagraniczne 
■ - ~ kolorowe,suknie ślubne, 

wieczorowe, r 
chrztu. Szewsl.

•cia do

22082g

Przewozy —■ specjalnoś" 
przeprowadzki, wykonu­
ję. Tel. 436-31. 23562?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 kwietnia 1974 roku zakończył swój 
pracowity żywot po długich i ciężkich 
cierpieniach znoszonych z anielską cierpli­
wością, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy i nigdy niezapomniany opie­
kun

JAN FISZER
W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina

Poznań - Piątkowo. 26816g

Kol. Hieronimowi 
WARCZYŃSKIEMU 

WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUĆ’ \ 

z powodu zgonu
Matki

składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

koleżanki i koledzy
P. P. „Jubiler” w Poznania

26631Ę

' Prof. inż.
TEOBALDOWI OLEJNIKOWI 
przewodniczącemu Rady Naukowej 

i członkowi Zarządu Oddziału
Poznańskiego Towarzystwa Naukowego 

Organizacji i Kierownictwa — 
z powodu śmierci

Zony
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

składa
Oddział Poznański TNOiK

2707-K1
EBESia-"'

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie śp.

KAZIMIERZA MALIŃSKIEGO
delegacji Zarządu Okręgu PTTK w Po­
znaniu, Zarządowi i Członkom PTTK 
w Krotoszynie, delegacjom poszczegól­
nych oddziałów i kół PTTK, delegacjom 
zakładów pracy, Krewnym, Znajomym 
i Sąsiadom za okazana pomoc, współczu­
cie oraz wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

żona z rodziną
Krotoszyn. 25878g



Kwiecień

11 

Czwartek

Filipa.
Leona

Słońce : 4.52—18.31<

£ TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Opowieści las­
ku wiedeńskiego”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Pan 
Andersen przedstawia Królową 
Śniegu”; pozostałe teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

t KIMA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Ned Kelly”.
CZARNKÓW: „W pustyni i w 

puszczy”.
GNIEZNO Lech: „Węgorz za 390 

milionów”; Polonia: „Tragedia Mak 
beta”.

GOSTYŃ: „Dziewczyna na mio­
tle”.

JAROCIN: „Szatnia pełna króli­
ków”.

KALISZ Kosmos: „Błąd szery­
fa”; Oaza: „Bubu z Montpar­
nasse”; Stylowe: „Prawo gwałtu”

KĘPNO: „Dwoje na drodze”.
KŁODAWA: „Tajemnice Alek- 

•andra”.
KOŁO: ..Głos na sprzedaż”.
KONIN Górnik: „Gwiazdy są 

oczami wojownika”.
KOŚCIAN: „Kłute”.
KROTOSZVN: „El Dorado”.
KRZYŻ: „Śmiech w ciemności”.
KORNIK: „Kwiaciarka”.
LESZNO: „Serafino”.
MIĘDZYCHÓD: „Pechowy zalot­

nik”.
NOWY TOMYŚL: „Hubal”.
OBORNIKI: „Morze w ogniu”. ।
OSTRÓW Roma: „Zemsta wilka 

morskiego” i „Pokusa”: Słońce: 
„Samuraj i kowboje” 1 „Wilk mor 
ski”.

OSTRZESZÓW: „Staroświecki
dramat”.

PIŁA Iskra: „Czworokąt śmier­
ci”; Koral: „Audiencja”.

PLESZEW: „Godzilla kontra He- 
dora”.

RAWICZ: „Pozwólcie startować”.
ROGOŹNO: „Ucieczka”.
RYCHTAL: „Na rabunek”.
SŁUPCA: „Powrót z frontu”.
ŚREM: „Eolomea”.
ŚRODA: „Kaprysy Marii”.
SZAMOTUŁY: „Nieszczęścia Al­

freda”.
TRZCIANKA: ..Sokoły”.
TUREK: „Świadek koronny”.
WĄGROWIEC: „Rzeżnik”.
WOLSZTYN: „Pierre i Paul czyli 

tycie na raty”.
WRZEŚNIA: „Małżeństwo”.

Wejść w świat 
ludzi słyszących

Ziemia Rawicka czci pamięć 
bohatera Powstania Styczniowego

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Fabryka domów na Winiarach” 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

RADIO
PROGRAM I: T.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty: 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Melodie 7 stolic: 
8.35 Bydgoski konc. rozrywk.; 9.05 
Muzyka: 9.25 Słynne zesnoły ludo­
we: 10.08 Mnz. w twoim domu: 
10.30 „Sława i chwała” ode. 57 
pow.; 10.40 Przezorny zawsze ubez­
pieczony; 10.45 Minirecital — „Skal 
dów”; 11 Non stop polskich melo- 
dii: 11.18 Nie trlko dla kierowców 
17.25 Co słychać w świecie: 11.30 
Olsztyn na muzycznej antenie — 
ez. I: 12.25 Olsztyn na muzyczne' 
antenie — cz. II: 12.40 Dom 1 mv 
13 Kilka śpiewów staronolskich ze 
Zbiorów O. Kolberga: 13 30 „Rytm” 
młodych”: 14 Człowiek i środowi­
sko — gawęda: 14.05 Snotkanie z 
folklorem: 14.30 Snort to zdrowie- 
14 35 „Ten stary dobrv iazz”: 15.05 
Listv z Polski: 15.10 W kręgu wło- 
skiei piosenki* 15.30 Estrada przy­
jaźni — ZSRR; 16.10 „Przeboje 
znad Tamizy”: 16.30 Aktualności 
kulturalne: 16.35 Muzyka na styki’ 
— jazz i heat: 17 Radiokurier- 17.20 
Rytmoston: 17.40 Przeboje 30-lecia ■ 
*8 Mnz. i Aktualn.: 18.25 Radiowe 
kronika muzyczna: 19.15 „Gwiazd’- 
naszych estrad: 1-9.45 Rytm, rynek 
reklama; 20 NURT Hiloznfia) „Ma­
terializm a idealizm”: 20.20 Z tea­
trem I Armii na szlaku zwycię­
stwa: 20.50 Kronika sportowa: 2' 
Konc. żvczeń: 21.35 Dźwiękowy n’- 
kat reklamowy: 21.50 „Dziewczyn- 
o perłowych włosach” i inne nrzr 
boje gninv ..Omega”: 22.15 Marę’* 
Grechuta z nłyty „Droga za widn 
kres”: 22.30 Studio nowości: : 23.e" 
Korespondencja z zagranicy; 23.1" 
„Dyskoteka nrzed północą”: 0.0" 
Kalendarz Kultury Polskiej; 0.1r 
Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚĆ’- 5. 6. 7. 8. 9. 10. ( 
12 05 15. 16. 10. 22. 2-?. 94. 1. 2. 2 55.

pnOG«?AM U; 7.35 W radiowym 
tyglu: 8.35 Smnw codzienne: 8 55 
Mnz. spod strzechv* 9 Neoro-nan- 
tyeme ser“nadv* 9.40 Tu Radio —• 
Moskwa* m „Długa droga nrz^z ie 
den nokói” fraem. onow.; io.20 Din 
tro Locatelli — Sonata wioloncze­
lowa D-dur: 10.40 Nie ma mareine 
su: 11 Mozart — Symfonia: 11.20 
Przeboje Mireille Mathioii; 11.3-5 Ra 
dinwa roradnia rodzinna: 11.40 
PKO _  Twói nauk — twói do-ad- 
ea: 11*50 Od Ta” do PaVvk”: 13 
Wiodza. n człowieku — moraz^n: 
13.?« Dnb Ryłan 1 i»eo kanady: 
13.35 Nim sio książko ukaże — 
„Gry i zabawy Benona K ” fraem. 
pow. F Niziurskieeo: 13.55 Mini 
pr7«<»1ad foik’orvstyeznv — Tibnn: 
14 Wiocci. lonieL taniei: 14.15 Czas 
i ludzie: 14.35 Dźw. wydanie mie­
sięcznika „Jazz”: Radioferie;
15.40 Nowiny I nowinki muzyczne: 
16 Z mikrofonem w fabryce: 17.25 
Aud. ekonom.: 17.35 Ze świata ope­
retki; 17.50 Radioexpress: 17.55 Fe­
lieton aktualny F. Forna1czvka: 
18.05 Muz. no nracv: 18.40 Orgamza 
tja i zarznd-anie: 19 Kwadrans lny. 
zu: la is Jozvk rosyjski: i’.30 Mol. 
polskich filmów — A. Korzyński 
„Polowani® na muchy”: 1fl 40 Ron. 
Hterecki rt. „T udzie z gwiazdka”* 
20 Aud. „Zo świata onery”: 20.30 
Teatr Poezu . Prześliczna rudowło 
aa” Słuch - 2’ w^Dr?-’

Przeprowadzana w latach 197C—72 przez Polski Związek 
Głuchych ankietyzacja inwalidów słuchu wykazała blisko 
30 000 głuchych i głuchoniemych w Polsce, w tym 5357 dzie­
ci w wieku szkolnym oraz 17 784 dorosłych w wieku pro­
dukcyjnym. W zakresie wykształcenia — 31,4 proc, ankieto­
wanych to analfabeci, a 30,8 proc, posiada wykształcenie nie­
pełne podstawowe. Zaledwie 66 osób ukończyło studia 
wyższe.
Dzieci z wadami słuchu w 

wieku przedszkolnym objęte 
są częściową opieką przez 
przedszkola i klasy przedszkol 
ne dla dzieci głuchych. Resort 
oświaty i wychowania w ro­
ku szkolnym 1972—73 prowa­
dził 8 przedszkoli (dla dzieci 
głuchych w wieku lat 3—6) 
oraz klas przedszkolnych dla 
6-latków z łączną liczbą 201 
miejsc; w Poznaniu (jak rów­
nież w województwie) niestety 
tego typu placówki brak. Dzia 
łaja także poradnie rehabili­
tacji dzieci z wadami słuchu. 
W Poznaniu poradnia taka 
mieści się przy ul. Grun­
waldzkiej 88, zatrudnia dwóch 
logopedów (jednego na pół eta 
tu) i psychologa; obejmuje 
opieką 274 dzieci, w tym 138 
w wieku przedszkolnym.

Prawidłowe prowadzenie 
orocesu rehabilitacji dziecka 
z uszkodzonym słuchem win­
no się zaczynać natychmiast
do stwierdzeniu uszkodzenia. 
Wymaga ono w tym okresie 
zespolenia sił wielu specjali-

cych < wiedzie bowiem przez 
pracę rodziców, wychowują­
cych swe dzieci w celowy i w 
pełni świadomy sposób. Cuk- 
ces, w postaci udanego umiesz 
czenia dziecka w normalnej 
szkole podstawowej, stanowi 
pierwszy krok do całkowitej 
jego integracji ze społeczeń­
stwem, stwarza szansę na 
ukończenie przez nie szkoły 
średniej, a nawet i wyższej.

Absolwent szkoły podstawo 
wej lub zawodowej dla Głu­
chych zazwyczaj posługuje 
się językiem migowym. Jego 
opanowanie mowy jest zazwy 
czaj słabe, podobnie jak sztu­
ka odczytywania znaczenia 
wyrazów z układu ust.

Jednym z elementów reha­
bilitacji społecznej jest umoż­
liwienie inwalidom słuchu ko­
rzystania z dóbr kulturalnych. 
Ponieważ — ze względu na 
specyfikę kalectwa — nie 
mogą oni słuchać koncertów i

runiu, Gnieźnie oraz 3 razy 
w Poznaniu; działa klub foto 
graficzny, sekcja dekoracyjna, 
sekcja gazetki ściennej (bar­
dzo ważna dla kształcenia 
myślenia językowego osób z 
inwalidztwem słuchu), koło 
brydżowe i sportowe. W roku 
1973 zorganizowano 155 im­
prez, w których uczestniczyło 
1000 osób.

Poznańskie koło Polskiego 
Związku Głuchych skupia 699 
członków, a’ cały oddział wo­
jewódzki — 1316. (bw)

Lesie Łaszczyńskim koło 
Rawicza znajduje się 

u tzw. Kamień Bobrowskie 
go. Jest to duży głaz narzuto­
wy z czerwonego granitu skan 
dynawskiego. Przed tysiącami 
lat przyniosły go na naszą zie 
mię lodowce. Gospodarz Wa­
lenty Wojtera wyorał go na 
swoim polu w Gościejewicach, 
następnie zaś ofiarował na 
pomnik Stefana Bobrowskie­
go. Głaz, przewieziony do La 
su Baszczyńskiego, został wto 
p:ony w betonowy postument. 
Jan Szymczak — mistrz kamie 
niarski z Rawicza wykuł na 
kamieniu napis: „Stefan Bo­
browski + 12. IV. 1863”. Po

Na zdjęciu 455 warta honorowa przed Kamieniem Bobrowskiego.

prawej stronie głazu, na meta 
lowych ramach — znak miejsc 
pamięci narodowej: dwa mie­
cze i znicz oraz tablica infor­
macyjna z tekstem: „Stefan 
Bobrowski 17. I. 1840 + 12. IV. 
1863. Członek Centralnego Ko­
mitetu Narodowego Powsta­
nia Styczniowego. Naczelnik 
Miasta Warszawy. Faktyczny 
kierownik walki w pierwszym 
okresie powstania. Premier 
rządu. Przywódca „Czerwo­
nych". Zginął w sprowokowa­
nym przez „Białych” pojedyn 
bu 12. IV. 1863 tu w lesie Łasz 
czyńskim. Grób jego znajduje 
się na cmentarzu w Łaszczy- 
nie koło Rawicza".

W Powstaniu Styczniowym 
Stefan Bobrowski reprezento­
wał postępowy nurt walki nie 
tylko o narodowe, ale również 
o społeczne wyzwolenie Pol­
ski. Uwłaszczając chłopów, 
Bobrowski powoływał ich do 
oddziałów powstańczych. Nie 
podobało się to „Białym'’. 
Uknuto zdradę, której wyni­
kiem była, śmierć Bobrowskie 
g;„

Dopiero w 31 lat po tragicz 
nym wypadku na mogile w 
Łaszczynie położono płytę ka­
mienną z napisem: „Tu spoczy 
wa Stefan Bobrowski członek 
Rządu Narodowego, Naczelnik 
m. Warszawy * 1838 r. + 1863

stów: pedagoga logopedy,
osychologa, lekarza — specja­
listy, elektroakustyka oraz 
technika dentystycznego, by 
pomoc była wszechstronna, 
tudzież właściwego współdzia 
łania domu rodzicielskiego. 
Droga w świat ludzi słyszą-

przedstawień operowych, per­
cepcja teatru czy telewizji 
też jest ograniczona, Polski 
Związek Głuchych prowadzi 
specjalne placówki kultural­
no-oświatowe, w których na 
przykład dziennik telewizyj­
ny lub monitor są na żywo 
tłumaczone na język migowy. 
Organizuje się specjalne pre­
lekcje, odczyty i spotkania — 
wszystko z udziałem tłumaczy 
języka migowego.

Muzeum regionalne
powsiaje w Słupcy

Medale 
dla Jubilatów

W Sulmierzycach pow. Kroto 
szyn odbyła się uroczystość 
wręczenia małżonkom Eleono­
rze i Janowi Dawidowskim 
medali „Za Długoletnie Poży- 
ie Małżeńskie".
Jan Dawidowski jest najstar 

izym mieszkańcem miasteczka 
rozpoczął 94 rok życia.
Do licznych życzeń dla Jubi­

latów dołączamy nasze, (o-w)

W Poznaniu działa klub kul 
turalno-oświatowy im. Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
który w konkursie na najlep­
szą tego typu placówkę w Pol 
skim Związku Głuchych zajął 
w 1973 roku II miejsce w kra 
ju. W klubie przeprowadzono 
5 cykli wykładów na rozmaite 
tematy (m. in. kultura na co 
dzień, udział Polaków w II 
wojnie światowej), ilustrowa­
nych filmem i przeźroczami; 
Teatr Gestu „Pegaz 72” wy­
stępował ze spektaklem „Ro­
meo i Julia” w Szczecinie, To

Wzorem Poznania—w całym kraju

Pocztowe punkty „totka
W miejscowościach, gdzie 

nie ma placówek Totalizatora 
Sportowego, zaczęto przyjmo­
wać zakłady w urzędach pocz 
towych. Najpierw wprowadzo 
no to jako próbę w niektó- 
~ych tylko placówkach, podleg 
Wch Poznańskiemu Okręgowi 
Pocztowemu. Obecnie, kiedy 
wyniki okazały się pomyślne, 
nową usługę wprowadził” już 
noczty obwodu Leszno, Nowy 
domyśl i Jarocin. W najbliż­
szych dniach zostaną objęte 
'a innowacją powiaty chodzie 
ski i trzcianecki. Łącznie za­
głady „Toto-Lotka” oddawać 
będzie można w 179 urzędach 
'ocztowych Wielkopolski, oraz 
we wszystkich placówkach 
województwa zielonogórskie-

go, również podległych po­
znańskiemu okręgowi.

Pocztowe • punkty „Totka” 
przyjmują zakłady proste: po 
jedyńcze i podwójne (w mia­
stach do piątku, w pozosta­
łych punktach do czwartku)
oraz zakłady 
(odpowiednio 
ku).

Przewiduje

Małego Lotka 
do poniedział-

się wprowadze-
nie tego usprawnienia we 
wszystkich urzędach poczto­
wych naszego województwa. 
Wzorem okręgu poznańskiego 
pójdą wkrótce pozostałe woje 
wództwa kraju, gdyż — jak 
nas poinformowano — zosta­
ły już wydane odpowiednie 
zarządzenia, (len)

nianistyki; 21.55 Feliks Mendels- 
sohn-Bartholdy — Kwartet smycz­
kowy Es-dur op. 44 nr 3: 22 30 Pro­
menada — przegląd wvdarzeń kul­
turalnych za granica: 23 Horyzonty 
muzyki* 23.35 Co słychać w świe­
cie; 23.40 Carlo Gesualdo da Veno- 
sa — 6 Madrygałów.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30. 5.30.
6 3n. 7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze- 
rarvnka: 8.05 ^ój magnetofon: 8.35 
Piosenki A. Zielińskiego: 9 „Drze­
wo liści nie dobiera” — 1 ode.
now. A,
NRD 
74;

Siekierskiego: 9.10 Jazz z 
„Sinonsis”: 9.30 Nasz rok

9.45 J. Haydn Symfonia
d-moll nr 26 Lamentatione; 10.05 
Sinewa Michel Sardou: 10.15 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Tomaszew 
ski i S. Wysocki: 10.35 Dzień jak 
co dsień — magazyn: 11.45 „Truciz-

nad Morzem Czarnym” — maga­
zyn; 18.10 Muz, na flet i smyczki; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Kwadrans dla zespołu Homo Ho- 
mini; 19.05 Aktualności muzyczne 
z Paryża: 19.20 Książka tygodnia: 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 Ka­
wiarnia pod „Pikadorem”: 20.30 
..To mói błąd” — gra i śpiewa 
Johny Winter; 20.45 Jeżyk niemiee 
ki: 21 Intorradio — magazyn mu­
zyczny: 21.30 Jazzowe epitafia; 
21.50 Oratorium tygodnia — Jerzv 
Fryderyk Haendel „Mesjasz”: 22.08 
Śpiewa Czesław Niemen: 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Poniół i diament”* 
22.45 Hymny na Wielki Tydzień; 
23 Wiersze J. Zagórskiego: 23 05 T a 
boratorium — magazyn; 23.50 Spie 
wa N. Czarmińska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.65, 15. 17, 19, 22.

na królewska” -
12.20 „Tańczac w

23 ode. DOW.
powietrzu”

śniewa A. Zaucha; 12.25 za kierów 
nica: 13 „Nieznany człowiek” — 
gra i śpiewa zespół Bergendv: 13 05 
Na onolskiej antenie: 15.10 Łódzkie 
ballady nofwó-kowe; 15,30 Rozmo­
wy o gosncdirstwie* 15.45 Z kom- 
nozyto^ski"? teki M. Tariwierdiie- 
wa: 16.05 Ze starych listów i pa­
miętników — gawerla doc. dr B. 
Krzywobłockiiyi: 16.15 Joe Zawinili 
— muzyk poszukiwany: 16.45 Nasz 
rok 74: 17.(15 „Drzewo liści nie do­
biera” — 2 ode. now.: 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.4# „Kiedy będziecie

TELEWIZJA }

PROGRAM I: 6.30 — TTR 
zyka 1. 25 — Prąd zmienny
TTR Uprawa roślin

— Fi- 
: 7 — 
30 —

Cho>roby i szkodniki roślin motyl­
kowych, pastewni^ch: 10 — Z serii 
„Telefon 110” — fab. film prod. 
NRD — „Niebezpieczne włamanie”: 
13.45 — TTR — Zoologia 1. 8 — Stru
nówce. Ryby; 14.30 — 
dowh zwierząt — 1. 
żywienia nn wzrost i 
Hnkcji zwierząt: 15.05 
dych widzńw „Ekran

TTR — Ho- 
7 — Wpivw 
rozwój nro- 
— Dla mło- 
z bratkiem”

Powiat słupecki należy do 
tych powiatów Wielkopolski, 
które mają bogate tradycje 
archeologiczne. Wykopaliska 
sięgają tu czasów formowania 
naszej państwowości.

Na temat pradziejów Ziemi 
Słupeckiej opublikowano już 
wiele cennych dzieł nauko­
wych w kraju i za granicą. 
Staraniem miłośników regio­
nu słupeckiego w 1960 roku 
wydana została przez Wydaw 
nictwo Poznańskie monogra­
fia pt. „Dzieje Ziemi Słupec­
kiej”.

Dyrekcja Muzeum Archeo­
logicznego w Poznaniu zorga­
nizowała ostatnio wystawę wy 
kopalisk archeologicznych z 
grodu wczesnośredniowiecz­
nego, jaki w ostatnich latach 
odkryto na terenie Lądu w 
pow. słupeckim.

Dzięki staraniom jednego z 
miłośników regionu — Woj­
ciecha Sypniewskiego, przy 
wydatnej pomocy Wydziału 
Kultury Urzędu Powiatowego 
przewiduje się otwarcie mu­
zeum regionalnego w Słupcy 
— w centrum miasta, przy pl. 
Wolności 18. Będzie to budy­
nek zastępczy, pełniący funk­
cję siedziby muzeum do 
chwili ‘wybudowania w mieś­
cie Powiatowego Domu Kul­
tury; przewiduje się rozpoczę­
cie budowy w przyszłym ro­
ku.

Wojciech Sypniewski we 
własnym domu posiada boga­
te zbiory, które zamierza prze 
kazać w darze muzeum.

Placówka ta nazwana zosta 
nie imieniem Marcina ze
Słupcy wieloletniego pro-

oraz film z s. „Robin Hood”; 16 — 
Transm. z Mistrzostw Świata w ho 
keju na lodzie grupy „A” Polska

NRD (Helsinki kolor); w
nrzerwie ok. 16.30 — Dziennik (ko­
lor): 18.15 — „Kierunek Noteć”: 
18.35 — Poligon — magazyn woj­
skowy; 19.05 — TEST — Eksport: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko- 
lor); 20.20 — Z serii „Telefon 110” 
— fab. film prod. NRD — „Niebez-
pieczne włamanie’ 
mości sport.: 21.30 
Iins 25-Iecia — —

21.20 — 
- NATO

Wiado 
— Bi-

program z cy-
klu „Czym żyje świat”: 22 — Kon­
cert z Pałacu w Pszczynie. Wyko­
nawcy E. Stefańska-Łukowicz — 
klawesyn. Trio Barokowe. Zespół 
..Con moto ma Cantabile”. balet 
Opery Śląskiej i soliści (kolor): 
22.45 — Dziennik (kolor); 23 — In­
formacje. Towary. Propozycje.

PROGRAM II: 17.05 — Polski film 
animowany „Orfeusz i Eurydyka” 
(kolor): 17.15 — „Komeda” — film 
muz. TVP o kompozytorze i mupj’ 
ku jazzowym K. Komedzie-Trzciń- 
skim (kolor); 17.50 — „Pomyłka 
aptekarza” — fab. film włoski: 
18.45 — Język rosyjski — 1. 26: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor):
20.20 —
20.35 — , 
dramatu

Kaleidoskop snortowy: 
.Jutro” — filmowa wersia

muzycznego
wg Josepha Conrada. Reż. 
sakowski (kolor): 21.30 — 
mgła” — dok. film franc.
24 godziny (koDr); 22.19 — 
francuski — L 25 — powt.

Bairda 
B. Hus- 
..Noc i 

.; 22 — 
- Język

fesora 
skiej,

Akademii Krakow- 
jednego z poetów śred-

niowiecznej Polski. (tor)

zewsząd
o wszt|stkiiri

PIĘKNIEJĄ OSIEDLA I WSIE

w
GNIEZNO. Wartość wykonanych 
bieżącym roku czynów spoiecz-

nych w powiecie gnieźnieńskim 
pnek-oczyła już 6 min zl. Wyre­
montowano 9 km dróg grunto­
wych, trwają prace przy budowie 
wodociągu i dworca autobusowe 
go w Czerniejewie, zmodernizowa 
no oświetlenie uliczne w Niecha­
nowie oraz wyremontowano świet 
lice w Trzuskoloniu, Goczaitowie 
i Nowejwsi Niechanowskiej. W 
Gnieźnie uporządkowano wszy­
stkie skwery i parki. Trwają tu o- 
becnie prace przy przebudowie 
skrzyżowania ul. Żwirki i Wigury z 
ul. Roosevelta. (sp)

PATRONACKIE CZYNY 
ZMS-owców

OBORNIKI. Powiatowa organiza 
cja ZMS-owska sprawuje patronat 
nad budowaną tam obecnie Fa­
bryką Elementów Wyposażenia 
Budownictwa „Metalplast ”.
ZMS-owcy nie szczędzą wolnego 
czasu na pomoc przy różnych pra 
cach. Ostatnio np. uporządkowa­
li budynek administracyjny oraz 
przepracowali ponad 300 godzin 
czy robotach ziemnych. Nato­
miast w Fabryce Sprzętu Okręto­
wego „Meblomor” w Czarnkowie 
od początku br. organizacja za­
kładowa ZMS sprawuje wew­
nętrzny patronat nad produkcją 
wyposażenia okrętowego. Prze­
pracowano już społecznie około 
'00 godzin, (bop)

MIESZKANIA
DLA „STOMILOWCÓW”

ŚRODA. Przy ulicy Czerwonej 
Armiii rosną mury nowego bloku, 
c 40 mieszkaniach przeznaczone 
oc dla załogi Zakładów Metalo­
wych Przemysłu Gumowego „Sto 
mil”. Wykonawca: Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 
5; kierownictwo budowy w Śro­
dzie zapowiada oddanie oudyn-
ku 
br.

do użytku już w listooadzie 
(zkr)

NOWE OSIEDLE „A”
KALISZ. Dobiegają końca 

ce budowlane na Osiedlu 
dok”. Z wiosną przyszłego

pra- 
„Wi- 
roku

rozpocznie się budowę osiedla: 
,,A" - przy ulicach Konopnickiej, 
Kiesowej, Skalmierzyckiej, Dworco
wej Ostrowskiej. Powstanie
tam 29 bloków o czterech • oię

rok. Rodzina i Koledzy Uni­
wersytetu Kijowskiego wielkie 
mu patryocie i najlepszemu 
przyjacielowi kamień ten poło 
żyli w r. 1894”.

Przez długie lata była to mn 
gila zapomniana. Dopiero w 
100-lecie śmierci bohatera — 
12. IV. 1963 r. urządzano w 
Łaszczynie manifestację patrio 
tyczną, poprzedzoną audycją 
Rozgłośni Polskiego Radia w 
Warszawie. Sponularyzawano 
postać Bobrowskiego wśród 
dzieci i młodzieży szkół rawic 
kich.

W Dzień Ludowego Wojska 
Polskiego — 12 X. 1969 r. w 
Lesie Łaszczyńskim odsłonię­
to Kamień Bobrowskiego, po­
stawiony na miejscu jego 
śmierci. Zgromadzono też cie­
kawy materiał faktograficzny, 
m. in. wiele fotogramów, z my 
śla o wydaniu publikach dla 
młodzieży pt. „Stefan Bo­
browski na Ziemi Rawickiej”. 
W prasie lokalnej i krajowej 
ukazały się i ukazują nadal 
liczne artykuły. Na półkach 
księgarskich pojawiły się wy­
dawnictwa książkowe m. in. 
, Mózg i serce czerwonych" — 
prof U. W. Krzysztofa Dunin 
Wąsowicza, czy „Spisek" —- 
Władysława Terleckiego.

Tok uczczono pamięć bohate 
ra, którego rocznica śmierci 
mija właśnie obecnie.

LEON NOWAK

Kiepski dojazd 
do Jezioran

Ostatnio znów pogorszyła 
się komunikacja pomiędzy 
centrum Śremu, a nową dziel 
nicą Jeziorany, oddaloną o<i 
śródmieścia o około 3 km. Li 
nię tę obsługują jeżdżące kil­
ka razy dziennie autobusy 
PKS, które jednak dość czę­
sto wypadają z kursu.

W jedną z minionych nie­
dziel np. pasażerowie zmuszę 
ni byli dojeżdżać taksówkami 
lub wędrować pieszo, podczas 
gdy w tvm samym czasie na 
nlacu 20 Października stało
kilka 
cvzji 
innv 
kład

wolnych autobusów. De 
o uruchomieniu ich na 
— niż przewiduje roz- 
—• kurs nie może nonoć

DOdjuć dvźurny ruchu PK^ w 
Śremie, lecz jego zwierzch­
nik... w Poznaniu.

Ponadto mieszkańcy 8-ty- 
sięcznej dzielnicy Jeziorany 
oroponują. aby ostatni auto­
bus wvjeźdżał z placu 20 Paź 
Wziernika nie o uodz. 21.50 
lecz np. o godz. 22.05, ponie­
waż zarówno personel szpita­
la. i^k i pracownicy innych 
-"'-Ddów pracują do godz. 22, 

(sf)

Dar życia
Młodzież z Czarnkowa zrzeszo­

na w Federacji Socjalistycznych
c;u kondygnacjach, 4 wieżowce i Zwęzków Młodzieży Polskiej utwo 
- 12-piętrowe, 6 pawilonów han rzyła „Młodzieżowy Bank Krwi 
dlowo-usługowych, dwa orzed- ?dla Centrum Zdrowia Dziecka'*, 
szkoła. Na placu przy dworcu ko którym zaromadzonn już okoio 
lejowym ma stanąć hotel, (tk) 36 litrów tego cennego leku, (law)Słr. 6 - GŁOS - 11 IV 1974


